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Zadania parlanonia niemieckidgo. 


Lwów 17. listopada. 

W  dsiejsch. parlamentów niemieckich" rok 
biedący będsie nosił miano niespokojnego. po- 
osątkiem roku, srogie walki parlamentarne o 
przedłożenie rządowe, dotycząs* reformy wojako- 
"wej, połączone s roawiąssniem parlamenta i no- 
wemi wyborami. Krótka sesja parlamentarna, 
w której a tradom i biedą uchwalóno ostatecznie 
reformę wojskową, była zaledwie skończówą, Kå: 
w wielu państwach swiąskowych rospocsęły się 
prsygotowania do wyborów sejmowych, a zale- 
dwie się z temi uporano, rozposcih 

ji porlazabty raeswy, w któej sapaść mają 
decysjó najwidkszej doniosłości, i która tes; we- 


iu telegraficznem J 
saonenn EE parłamenit toras sudeniem, w po- 


sprawiedliwszem, 
stkiem na reformie- podatku 


oposycją sfer agrarnych. Trzeba więc było być 
przygo 


ay, RY 
te, że praski minister finansów 
miat = reg mao uregulowania stosunków 
finansowych rzeszy niemieckiej do poszególnych 


jdują si arlamencie reprozentanci 
r paaj daja sin pe a także 
cierpią biedę i nędzę. 
daja przywiłaja sastezakoną 
dla wtaboicieli wielkich posiadłości 
a polegającego na pobierania nasiłków pań- 
stwowych. -o ' à 
Nietylko producenci, ala także konsumenci 
snajdą w parlamencie energicznych raeosników. 
Nietylko zatem przedątawgciele klas mniej samo- 
żnych, ale także przedstawiciele wielu gałęzi 
prsemysłu i zarobku znajdą się w opozycji prze- 
ciw najnowszym planom pruskiego ministra:skarba 
pana Miquela. -Opór przeciw podatkowi io- 
womu sięga gleboko, be wyohodsi ‘od 
atronnictw konserwatywnych; przeciw podatkowi 
od wina serwała się istna bursa w Niemozech 
iowych, a w samierzonych zmianach, do- 
tyezących podatku stemplowego, snajdnją się ta- 
, kie, przeciw którym dawniej wszystkie występo- 
wały stronnictwa sm nieswykłą saciętością. Za- 
mach na prawo budżetowe parlamentu, miesaczący 
się w projekcie pana Miquela, o iłe on dotyczy 
praekazywania stałych udsiałów poszczególnym 


we Lmowie rocznie 18 sir. — póz- 
recznie $ słr ~- kwartalnie 4 ch. 60 et. — mis- 
za przesyłką Jo dvist 


Fwartsini2 4 gr, 


gbeserny matorjał także 


mówi, ale — jak powładamy — 
stance rozpoczętej sesji będsie reforma podatko- 
wa, agłówna rola spocsywa w rękach pana 


od- | 


We 


Ee VDE 


aństwom swiąskowym, nie zmniejszy nataralnie 


p b 1 
| oporu przeciw „reformie“. 


Okazuje się s tego, że widoki tej reformy 


nie są na razie najkorzystniejsze. Opozycja prse- 
ciw niej jest ogólna i 
już dzisiaj w pewnych sferach liczyć się saczy- 
nają s owentnalnością. że nio s tej reformy do 
skutku nie przyjduie i rsecx na rawie ograniczyć 
się będsie musiała i nadał do udziałów matry- 
kularnych. Są pewne pisma niemieckie, które 
utrsymują, że nie byłaby 
i Wobec doniosłości 


wszechstronna i dlatego 


to ewentnalność naj- 
vefoarshy podatkowej, 


y bór "ma być podutawą dla- pokrycia kosstów 


reformy wojskowej, inne sprawy schodzą na plan 
drugi. Rada swiąakowa wta wprawdzie 
śmnej prówy tistawo- 

dawosej, a orędzie cesarskie o tej Aj 
resi 


Miquela. 


Anglja i Porta. 


Zmińny personalne, wywołane w dyplomacji 
angićlskiej przez śmierć lorda Viviana, amba- 
sadora pray: Kwirynale, zakończą się faktem nie- 
małej wagi: oto następcą F. C. Forda na po- 
sadzie ambasadora stambulskiego, s której ustę- 
puje, by sająć miejsce po Vivianie, ma zostać 
Drummond Wolff. Będzie to jedno z najwa- 


sek | śniejssych zdarzeń kroniki politycznej angielskiej 


w ciągu lat ostatnich i gdyby nie obawa o xa: 
raut cyniama, można by powiedzieć, że lord 
Vivian nawet swą śmiercią przysłażył się ojozy- 
Żnie. Żgon sir Williama Whitego, poprzednika 
Forda na stanowisku nad Bosforem, był ciężką 
klęską dla angielskich interesów. Czemóś zaś gor- 
szem jeszcze, nià klęską, bo grubym błędem by- 
ło zamianowanie Forda ambasadorem stambal- 
skim. Nazwisko Wotffa jaś wówczas było na 
wssystkich ustach; zdecydowało jednak na szko- 
dę sprawy starszeństwo rangi i sir F. ©. Ford 
przeniósł się s Madrytu do Stambuła. Ford był 
ideałam angielskiogo ambasadora, niestety jednak 


a m i O, 


Lwowie*Sóbota diria 18 Listopada 1893. 


Soso wao mA SDA LDA ES 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. 


posnać sir Henryka. Dlatego też niczyja chyba 
kondolencje, otrzymana przes lady Vivian a po- 
wodu śmierci jej męża, nie była szczerszą, od 
tej, które nadesłane zostały se strony Rosji 
i Tarcji. Dla nich lorå Vivian smarì bardzo nie 
w porę... 


Stan gmachu teatralnego we L.wowia. 

Liczne zażalenia, jakie Wydsiał krajowy 
otraymywał na nieporządki, wtniejące w gmachu 
Skarbkowskim we Lwowie, spowodowały Wy- 
dsiał krajowy do wysłarńia korisji tegknicanej, 
której polecono sbadać jak najdokładziej cały 
gmach Skarbkowski, . | 

Komisja, w której skład wchoduili: dyrektor 
oddziała technicanego Wydsiała krajowego, pan 
Gustaw Reutt, ora» inżynier kraj. biara meljo- 
raczjaego p. Jan, Blautb, przedłożyła Wydsiało- 
wi krajowemu sprawozdanie, s którógo wynika, 
że cały gmach ŚSkarbkowaki znajduje się w sa- 
pełnem saniedbania i że gruntowna asanacja 
tego badynka jest'nagląco potrzebną. 

Zaras po otraymania sprawozdania komisji, 
Wydział krajowy wytknął karatorji fundacji hr. 
Skarbka to zaniedbanie, pedńosząc, że gmach, 
w którym pomieszczówę są: teatr polski, kon- 
serwatorjam musyssne i Koło literackie, a sa- 
tem jest ogniskiem życia artystycznego stolicy, 
snajduje się w stanie Posprzykładnego uaniedba- 
nia, nie licającego ani s wysokiemi celami, ani 
se mnaczeniem  społecanem fundacji Wy- 
dział krajowy polecił zarazem kuratorji, aże- 
by niecierpiące zwłoki reperacje natychmiast wy- 
konała, a równocześnie zwołał ankietę, złożoną 
z ludami fachowych i cmynników interesowanych 
w celu otrzymania opinji, jakie dalsze roboty re- 
konstrakcyjne wykonane byó mają, w celu 
przeprowadzenia assanacjij w całym gmachu 
Skarbkaowskim. - 

Ankieta jednowyćlnie wyraziła zapstrywa- 
nie, iż należy gmach Skarbkowski we Lwowie 
albo sprzedać, albo go delożować, alba poozy- 
nić konieczne roboty rekonstrukcyjne. Ankieta 
wypowiedziała sarazem szpatrywanie, iż po prze- 


tylko wedle pojęć sułtana i Giiersa. Stambulscy | prowadzeniu zupełnej asanecji gmachu Skarb- 


reprezentanci angielskiej 
nictw, gorakiemi łeami 


rasy bez różnicy stron- 
akać nie będą nad je- 


kowskiego, dochód a czynszów, który je:t dzik 
dość miski i z każdym rokiem się zmniejsza, 


go ustąpieniam. Nie przeszkadza to jednak, aby później znacznie się swiększy. Ankieta wedłog 


sir F. ©. Ford nie by} odpowiednim na stanowi- 
sko dyplomatyczne w Rzymie. 
Foreign Office postąpiło swego czasu o tyle 
prsynsjmnieoj roztropnie, że osadziło Drummon- 
a Wolfa na posadzie, skąd najbliżej mu już 
było raenieść się w  smozęśliwej chwili nad 
tambuł. Gdy go przeniesiono w r. s. do Ma- 
dryta, opiaja pabliczna przeczuwać saras poczęła, 
iż tam dziać się będsie coś bardzo ważnego pod 
wsględem politycznym. Kwestja maroksńska — 
kombinowano — ta kwestja, o której Salisbury 
wyrasił się, i$ poshłonąć może kwestję wscho- 
dnią, weszła widocznie wedle pojęć Anglii w 
stadjam dojrzałości i dla tego Anglja osadciłe 
u jej ogniska tak wytrawnego dyplomatę. 
Bieg wypadków nie nsprawiedliwił ich 


„praowidgwąń. Wolf opuszcza posteranek ma 


oki w.chwili właśnie, gdy kwestja marokańska 
rosogniła się d> najwyższego stopnia. Miano 
snać zawsze w decydujących ai angielskich 
w pamięci, iż Drummond Wolff jest jedynym 
może człowiekiem, mającym kwestję wschodnią, 
jak to powiadają, w palcu. Wolffowi nie bez re- 
eji nadano tytuł orjentalnego Bismarka. I jak 

ismark, będzie on masiał na swym nowym po- 
sterąnku reprezentować nie sama Anglję, lecs 
całą Europe. Wolff sam, asoczerze zamiłowany 
w pokoju, jest jednak o tyle roztropny, ik baczy 
na to, by ów pokój nie był okupywany zbyt 
dotkliwemi ofiarami. Nie da się ca w błąd wpro- 
wadzióć spokojną powierschnią, skoro pod nią 
zakłębią się burze. Wie o tem Rosja i wie sul- 
tan, który miał z okazji ułożonej do aktów 


przybliżonego kosątorysu obliczyła koszta ass- 
nacji na około 25.000 sł. 

Wydsiał krajowy s tytułu przysłagującej 
mu władzy nadzorczej EILA fundacją. Skarbko- 
wiki, weswał kuratorję ` aójj, nkeby swołała 
natychmiast radę administracyjną fandacji i przed- 
stawiła jej naglącą potrzebę przeprowadzenia 
asanacji gmachujSkarbkowskiego. Rada admini- 
stracyjna ma uchwalić program robót, w jakim 
czasie msją one być wykonane, oras gn a 
środki w cela pokrycia tego wydatku. Roboty 
mają być wykonane w ciąg% simowych mie- 
mj: 1895. dek cięśk 

mutny wypadek ciężkiego "og zr 
dwóch ludzi, który sdarzył się przed kilku dnia- 
mi w gmachu Skarbkowskim, wskasuje najlepiej, 
jak dalece piekącą było rueczą, aby władse 
nadsorcse prsypatrzyły się bliżej stanowi tego 
gmachu. 


Satuka poiska NA WYSIAWIA W Taku 1694. 


W dniu 15. b. m. w sali marszałkowskiej 
gmachn sejmowego, odbyło się, jak jaż pokrótce 
wspominaliśmy, posiedzenie sekcji XX. powsze- 
chnej wystawy krajowej. 

W naradach aczesiniczyło niozwykle liczne 
grono członków sekcyj, tak lwowskich. jak i u- 


ı myślnie s Krakowa przybyłych. 
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Karol Młodnicki, Władysław Rybczyński, Tomasa 
Dykas, Michał Sozański, Stanisław Dębicki, dr. 


Aleksander Czołowski, Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki, Tadensz Rybkowski, Jan Styka, dr. Jeches- 
kel Caro, Marceli Harasimowicz, Piotr Harasi- 
mowica, Stanisław Batowski, dr. Stanisław Tom- 
kowicz, Stanisław Rajchan, dr. Alfred Zygadło- 
wios, Roman Lewandowski, Stanisław Sokołowski. 
Dyrekcję wystawy reprezentowali dr. Zdsisław 
Marchwicki i sekretarse Juljnsz Starkel i Jan 
żazimierz Zieliński. ś 

Przewodniczący zagaił zgromadsenie od u- 
ozózania w słowach podniosłych pamięci Jana 
Mstejki, poczem powitał między zebranymi ks. 
Petraszewicza, wytrawnego znawcę sstuki ruskiej 
i raskich zabytków liturgicznych. 

Nastąpiło sprawozsdanie x dotychosasowej 
szoząciej, a płodnej w następstwa działalności 
sekcji. 

Osganikacja wystawy sztuki spółozesnej ros- 
poczęła się, jak objaśnił p. Łosiński, od roze- 
słania maproszeń według możliwie dokładnej 
listy. Do najwybitniejszych artystów zajmują- 
cych w sztuce naczelne stanowiska, odniesiono 
się osobiście. Mianowano delegatów zagranicą, 
w liczbie tych zaś zasłużył się wielce p. Rosen 
w Monachjam. 

W podobny sposób wzięto się do działu 
wystawy starożytności. Uformowano listę kolle- 
kcjonistów, uproszono o pośrednictwo delegatów 
powiatowych, atworaono wreszcie dwa komitety 
w Krakowie i Posaaniu. O saabytki kościelne 


udano się do duchowieństwa; ksiądz arcybiskup | 


Stablewski sprzyja podniesionej myśli. Wielką 
wagę przywiązano do zebrania zabytków miast 
naszych i ich dawnych mrządzeń; niestety, po- 
mimo szachęcającego ckólnika Wydzisłu krajo- 
wego, żniwo nie wypadło dość obficie, pamiątek 
tyoh bowiem coraz ubywa. Natomiast wielkiego 
plonu spodziewać się należy z 
skich, w których spoczywają dotąd zabytki z 
pod dłoni rękodzielników i artystów krajowych. 
Kollekcję tę zawdzięczać będzie wystawa panu 
namiestnikowi, który za pokrednictwem pp. sta- 
rostów polecił zbadać, czy i jakie przedmioty w 
synagogach się znajdują. Do tejże ACER 
ucieczono się celem zgromadzenia zabytków pol- 
skich se zbiorów cesarskich. 

W dalszym ciągu dr. Sokołowski prof. uni- 
wersytetn krakowskiego wśród wytężonej uwagi 
obecnych przedstawił zabiegi oddziału krako- 
wskiego. Zabiegi to anamienite, dewodzące go- 
rącego zajęcia się sprawą i wysokiej umieję- 
tności w jej przeprowadzeniu. Zawiąsano tedy 
komitet lckalny, zajmujący się wystawą malar- 
stwa retrospektywnego, młożony s mówcy, prof. 
Władysława Łuszozkiewicza, Piotra Stąchiewicza, 
Juljussa Kossaka, Ludomira Benedyktynowicza, 
Jerzego Mycielskiego i Konstantego Górskiego. 
Porosnmiano się s oddziałem lwowskim dla uje- 
dnostajnienia programu. W sakres czynności 
objęto Kraków i Galicję zachodnią. Przybytek 
okazał się znaczny, swłassosa sstuka polska s 
pierwszej połowy XIX. wieku doskanale będsie 
representowaną i w nowem  sapełnie wystąpi 
świetle. Wystawa ta może mieć dla estuki na- 
szej wielkie i potężne znaczenie. Naszych le- 
dwie s nazwiska lub nieznanych nam mistrzów 
ujrzymy tu w całej ich okasałości, (zwłaszesa w 
rysunkach) niepospolicie indywidualnych, skońcso 
nych. Żadziwi to niewątpliwie: dzisiejszych ar- 
tystów, poruszy ich fantazję, na twórczość ieh 
wpłynie dodatnio. Praypuszczać się prawie nie 
chce, jakimi artystami byli tacy : Wośniakowski, 
Berer i inni. Słowem otrayma się pełne wyo- 
brażenie o twórcsości protoplastów dzisiejszego 
malarstwa. 

Imiesiem odzsiała lwowskiego zabrał głos 
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me wrażenia, jakiemi podzielił się właśnie d"- 
Sokołowski zwłaszcza prsy badaniu abiorm ry- 
sunków w książnicy Pawlikowsk,ch. Galicja 
wschodnia mniej w zabytki dawnego malarstwa 
obfituje, oo tylko wszakże odszukać się da po 
dworach, zebrane zostanie. 


Prof. dr. Sokółowski zabiera ponownie głos 


i w zastępstwie nieobecnego prof. Łuszozkiewi- 
csa przedstawia starania komitetu krakowskiege 
wystawy starożytności. Pref. Łuszczkiewiez pray- 
stąpił do dsieła bardzo energicznie, rozesłał ku- 
rendy i deklaracje, rezultat wszakże starań był 
nieznaczny. 


Największego zawoda doznano sè 


strony duchowieństwa i zarządów skarboów ka- 


tedralnych. Nie należy jednak tracić ze wsty- 


stkiem nadziei. Przykład ks. biskupa tarnowakie- 
go, który otworzy bogaty swój skarbiec na uży- 
tek wystawy krajowej, podziała niewątpliwie a8- 
chęcająco. Otrzymawszy wyjaśnienie. iż dział 
ten wystawy obejmie i kodeksy miniaturowate, 
nadmienia prof Sokołowski, iż najbogatsze ich 
sbiory mają uniwersytety lwowski i krakowski. 
Byłaby to już podstawa de świetnego obraza, 
gdyby s uczelni tych okazy wspómniane wydo- 
stać się udało. Wskazanem jest przeto odniesie: 
nie się dyrekeji wystawy do rzeczonych insty- 
tucyj. 

P. Łosiński dodaje, iż bibłjoteka nuniwe rsy- 
tecka lwowska zawróciła się w tej mierze do 
ministerstwa oświaty. prawdopodobnie więc uczyni 
to i bibljoteka jagiellońska ; minister rodak Lie 
odmówi przecież tego poparcia, jakie dawał mi- 
nister Głautsch 


Dr. prof. Sokołowski radby też widaieć 
tutaj zbiór inkunabałów, których biblioteka 
Jagiellońska, Ossolineam, biblioteka  Baworo- 


wskich w znakomitej ilości, a wartości niepo- 
śledniej dostarczyć mogą. 

Nastąpiła relacja dr. Czołowskiego. Zajął 
się on wras s p. Ziemięckim wystawą praed- 
Akademja umie- 
gabinet archeologiczny  przyrzekły 
swoją pomoc. Nie usnnie się też pewno massam 
Lubomirskich. Ze zbiorów prywatnych najeen- 
niejszym jest sbiór hr. Dzieduszyckiego Wło- 
daimierza, który obok ubioru Akademji umie- 
jętności utworzyłby już obras wysokiej wartości. 
Apeloja wreszcie mowca do ka. kanonika Petru- 
szewicza, który deklarował się zdziałać wanystko 
według sił swoich i środków. d 

Lwią Caęść obrad zajęła sprawa wystawy 
Matejkowskiej, przedstawiona z porywającym 
sapałem i przekonaniem przez przewodniczącego 
p. Łosińskiego. Niepodobna zaiste pomyśleć, aby 
wystawa roku 1894 nie złożyła hałdn pamięci 
mistrza Matejki. Ke. prezes wyitawy, dyrektor 
Marchwicki i mowca rancili myśl wystawy Ma- 
tejkowskiej, ten sam pomysł zakomunikował też 
dyrekcji prof. dr Sekołowski, projektując Wy- 
stawienie oddzielnego pawilonu z duiełkti mi 
straa, sskicami i pamiątkami po nim, słowem 
„przybytku hołdu“. Niestety pomysł ten cenny 
s wielu przyesya upaść musi... Miejsca praya- 
cypalne już sajęto, na wybudowanie gmachu 
brak też czasu. Sądsi przeto mowua, iż gednem 
będzie aczozeniem mistrza, jeżeli jedną salę 
pałacu satuki t. z. honorową odda się w 'całokci 
na dzieła twórcy „Skargi“ i „Unji lubelskiej". 

Po przemówieniu tem przyjętem oklaskami, 
wywiąsała się długa dyskusja, w której zabierali 
głos : prof. dr. Antoniewicz, Piotrowski, okwiad- 
czający imieniem artystów, iż zgadza się chętnie 
na umieszczenie dzieł swoich w bocznych salach, 
Rybkowski popierający Piotrowskiego, Łoziński i 
Sokołowski. P. Łosiński podkreślił raz joszose , 
iè stoimy ta wobec koniecsności etycznej i naro- 
dowej. Każdy zwidzający wystawę r. 180% będzie 
obciał mieć Matsjkę z pełnią jego działalności. 


Przewodnictwo objął preses sekcji Włady- | prof. dr. Antoniewicz. Dłuższa słabość prsewo- | „Sala główna, anakomita położeniem, musi być 


sław Łosiński Obecni: Ksiądz kanonik Antoni 
Petruszawicz, Władysław Przybysławski, dr. 
Marjan Sokołowski, dr. Jan Antoniewicz, Antoni 


dniezącego nie pozwoliła ma na szerszą osobistą ; 
akcję ; ograniczono się przeważnie do korespon- | jąeym.* 
Ułożono dalej wyczerpującą listę obra- ; 


dsnoji. 


jego salą, boczne oddane będą artystom ży- 


Prof. dr. Sokołowski nie sprzeciwiając się 
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nkonwensji wolffowskiej“, doś sposobności, by | Piotrowski, Wojciech Kossak, Tadeusz Popiel, : zów, zwidzono zbiory i odniesiono niemal te sa- : zasadnicao temu projektowi sądzi, iż wystawa 
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186) — Tembardsiej dla mnie ono przystoi. Zre- 4 -- Daj mi tydzień BZABN... niezbędny dla ; wiony, jeżeli choć na chwilę udało mu się ros- 


asta ka soy tam również razem ? , uprzedzenia służby, aby przygotowała dla nas | chmurzyć zasępione ozoło dziewczęcia, lub wy- 

inmni | i — Bez ia. | mi ja... d i jej usta. Lecs i t 

Tajoknica ZAMKI LĄ ROGI Mi Gal, mieszkanie obyć przelotny uśmiech na jej usta ecz i tu 
Romans s francuskiego 


TYO 


Dziecię to było daiś jedyną radością w do. 
mu. Marynara chwycił ją w ramiona, ucałował 
długie pukle jej jasnych włosów i zapytał: 

— (dzie Joanna ? 

— Idzie za mną. 

Rseczywiście szła o kilka kroków sa małą, 
se spuszczoną głową, obojętaa na wdsięk nie- 


pm 


| Fr er p co mogło spowodować ; — Dsiękuję. | « także było niebezpieczeństwo. 
KE t ądanie, którego się wcale nie spo okoierw:dhygei ORG chwilę , Z przyjaźni do miłości bardzo prędko zajść 
i . można. 
Bes trudu odgadł, co ono miało za znacze: -~ La Roche Morgat, dobras! — pomyślał advindsie: ; 
nie. Od kilku asdaydorśczy był smutkiem mło- | admirał. — Będę osuwać. ee ke iran 


zobaosył ją w 


<= maas ye.-Aia 7 


ue mun zma w 
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się jaś sam po parku, rozmyślając nad sposoba- 
mi uzdrowienia drugiej chorej, kiedy oddano mu 
listy s poczty. 

W ich liczbie znajdował się jeden od pana 
Raveneau, a drugi od markizy de Saint-Beran. 
Pan Raveneau przysyłał swemu klijentowi po- 
dziękowania od tych wszystkioh, co byli ażyci 
w sprawie odnalesienia Joanny, a których ad- 


oświetliła prawdę. Z przerażeniem szapytywał 
samego siebie, czy nie utonie przy brzegu. 

Hrabina powracała mu serce zwolna, lecz 
beawątpienia każdy dzień upływał s korzyścią 
dla niego i dla jego nczać. 

Nie mogła nie być mu wdzięcsną sa tyle 
saparona, się siobię i poświęcenia dla niej i dla 
jej dziecka. tem dopełnił prsyrzeczenia 


de Saint Bóran. 

— Prayjedsie tu ?... 

— Ża kilka dni... jutro może. 

— Pomimo swego smutku ?... 

— Choe raz jemęcze zobaczyć te strony. 

-— Pięknie tu i dalekood złych ludzi | 

Zwróciła się do admirała i s uómiechem, 
który opromienił jej twarz, jak jasny promień 


La ] * der był kim stanem rzeczy, dziś obawiał się tylko, ozy  urównany tego czarującego miejsca. 
3 ja 8 R  dnotot anh yd Jiandi ne al pilti A a p "IV. już nie zapóźno, aby spełnił swój obowiązek. $ Biała gesi błyszosała jak 'djamenty, zawie- 
ieni odr : , , : 1 . 4 3 
i. aby ps Będziesz mogła sapytać się o to markizy małą od niebie, aby pobieda nad brzeg stawu, Zwierzenia. h prue Bal z zo BLE | E eA a 


ko tart . . , . . . 
PO NORSZ toja anna. Aiaka po- rezpostartej murawie, rośliny i kwiaty były 


został w okrutnej niepewności i obawie. 
miał jej smutek i ważność złego, które ją do- 
tykały. Córka hrabiny nie mogła wymazać s 
pamięci bolesnych przejść swego życia. I stąd 
pochodziła jej niczem  nieswalosona melan- 
cholja. 

Ani wypoczynek na wsi, ani cznłość matki, 


RARE) OBAWA BŁ La PRO TY PA 


w całej pełni i okazałości swych szat letnich, 
króliki przebiegały po trawnikach parka, pod- 
czas kiedy daleka po sa gęstwiną krzewów, 
spowitych ranną mgłą, kilka saren skubało tra- 
wą, pilnie bacząc na młode koślątka, figlująca 
w cienin. 


Z drugiej strony druew, po za któremi se- 


; ti iuan mira? szosodrze obdarsył, nie wyłączając nawet | trsymał si i ik śpi 
ałońca : i d na wielką proibe iki i ają? er w więcej, w o po- | ani uciechy nowego R, które «rope się nej pani Pache, dla której jej maa loka- mer TOREM kojzją u LA FE Jo 
— Mam do pa — rzekła. | ówięceniu przyj za swoje własne dziecię, | nosynić jej powabne i miłem, nie mo rse- | torka stała si dsi trznością. i i i 
— Prośbę! dał jej swoje nazwisko! e pozy jej matka. y P aia się prawdaiwą opatrznością Joanna znalazła się wobec admirała, nie spo- 


Markiza de Saint-Beran sapowiadała swój 
przyjazd do Vitray, prosząc, aby admirał prsy- 
słał na południowy pociąg konie do Pontivy, 


.— Tak, bardso prostą... 8 jednzk nie śmiem... 
— Powiedz, moje dziecko | ) 
-- Ohciałabym sobacsyt Morgat.. 


daiewająo się tu go zastać. 


Spostrsegłazy jego obecność, nagłym oblała 
się rumieńcem. 


„Ef Aby pozyskać matkę, przyjął za swoje jej 
Kod chociaż musimy POL. i Paih 
ma to bos jada, „gdyż, ostii 
|. łą 


Zapewne, iż dwa środki istniały, jako 
„wssechpotężne lekarstwo tego rodzaja cierpień, 
najpierw czas, który zabliżnia najgłębsze rany, 


BOLNYX | AMOWNEA NOC 


<foeuraoju; no'yj3926m riojzpz 


« „ Om'Slsię pocięgięty niee sio jej towarzyszyć będą bankier Michał Saint — Casy się mnie boisz? -- sapytał a ojco- 
Admirał podznł lekki dresacs. Mi arta ej paarującego wdzięk którym | a potem Dk. lair, Anselm "Dariyel, kirasjer, podłag ssy- | wskim omr admirał. € ; > 
= Tylko, że jadąc tam — odparł s osnło- | snis) lizali o; dla: siobie. , Dawno jut admirał zauważył naturalny po- | derezego wyrażenia złośliwego Gastona i dzielny — Sądzę, że pan tak nie meżesz myśleć. ź 
re Wbyś się narasiła naprsykre wspomnie- Wok gn do saiku. | ke ciąg Hwego sasiada markiza de Kergor, do | komendant Briard. Wyciągnął do niej rękę. 
RÓ dzięcię. w ukradki zobaczył brabinę, ra ta pe ślicznej dziewczysy, której urokowi nikt się s Oprócz tego list zawierał jeszcze kilka in- — Zawsze smutna! — rzekł, a pokazując 
bis — 52 Pan słaszność.. leca są one tak | teras i om na admirała, podsiwiata jego | otaczających ją nie ostał. | nych wiadomości i toe dobrych. Mianowicie o | jej ręką na otaczający ją park, dodał: z 
pir sateh! — Przed chwilą pan sam to piska lataa rg ©” i dumy, z błyszczą- Mia Ainda: arbi zę porze iewają a, Z Dianga Colombey. która wyszła szczęśliwie s nie- — Chyba nassa Bretanja nie winna jest < 
dsiał . y omłowiok korzystał z ej sposobności, | bezpieczeństwa i © starym bankierze, ras na sa- | toma? Nigdy piękniejssą ni jak j i 
— To prawda. sgadzasz się pan? — zapytała | jaka się nadarzała, Kby się tylko bliżyć do A tary . gdy piękniejszą nie była, jak jest dziś, 


wsae szniechęconym do wszelkich interesów, a 
który, dla rozprószenia czarnych myśli, zdecy- 
dował się na małą wycieczkę do Bretanji. 

Właknie admirał kończył list, kiedy nieu- 
ważnie mała Marja wpadła na niego, na sakrę- 
cie ulicy. 


— Cs 
-- Zatem, dlaczego nie mam tam pojechać ? | Joanna, śolikająo lekko 
— Nie odmawiam. oi togo, drogie dsiócko ! 
_ Twoja matka i ja myślim, tylko o twojerńń szozę- 
ścia, leos la Roche Morgat... jest dzikiem i smu- 
tnem miejscem. 


wystroiła się dla ciebie | 

Rzeczywiście trudno było wymarzyć pię- 
kniejssy i weselszy krajobraz. To też Joanna 
starała się uśmiechnąć. 

— Masz pan słuszność — odpowiedsiała. — 
Gdybym się tu nie ozała szczęśliwą, byłam nio- 


ramię admirała. 
A więc dobrze ! Wszystko, i 5 
saweso ci jest naprzód udsiəlone, or tętna 
— Kiedy pojedeany ? 
Admirał sacsął rai 


Jang: 

wesołą otwartością znajdował tysiące 
słów, pełnych przyjaznej pieszczoty, aby jej 
wyrzncać ten smutek, dla niego niezrozumiały. 


ować. siłował ją rozerwaś i rozweselić, nzsczęśli- 


£ 


Matejkowska przedstawić się może dwojako : 
trydmfalnie, więc sala środkowa odpowiadałyby 
tema ebarakterowi; +ałobnie (prócz obrazów i 
szkiców pamiątki), zatem należałoby dać jej salę 
boczną s eddziełlnem wejściem. Mowca byłby za 
drugą wystawą. Matejko to strata dla kultury, 
sstaki, społeczeństwa ; wystawa mieć przeto winna 
charakter ponfay, a choć mniejsza, ale cieplej- 
ssa, bardsiej interesująca. Projekt . wystawy 
tryamfalnej trudny jest do urzeczywistnienia. Nie 
podobna prawie ściągnąć dzieł wszystkich; przed- 
siębiorąc rsecz na mniejszą skalę, nie potrzeba 
się kłopotać o materjał i powodzenie. 

Hr. Dzieduszycki mieni wystawę Matejko- 
wską ozdobą, perłą wystawy r. 1894. Obawy, iż 
utwory żyjących malarzy nie znajdą miejsca, są 
płonne. Mutejce masimy daó salę honorową. To, 
co zebranem być może, pozwoli już każdemu cu- 
dsosiemcowi wytworsyć sobis sąd o geniuszu. 
Wydział krajowy, mazeam narodowe niech uży- 
czą ewych skarbów, to dość. Taka wystawa bę- 
dsie czcią. Wystawa wedłog projektu prof. So- 
kołeowskiego, byłaby miłą i k.nieczną, lecz w 
Krakowiejw doma Matejki, —na „wielkim jarmar- 
ka“ sniknie. Nie można dopuścić do tego, aby 
mówiono potem : „nie pokazano nam wielkiej 
myśli, lecz wpnszczono nas tylko do kaplicy.“ 
Wystawę Matejkowską należy nastroić na najwyż- 
szą natę. 

Dr. Marchwicki z cechującym go ferworem 
oświadczył, iż gdyby przeszkody technicznej na- 
tury usunąć się dały, dyrekcja nie cofaęłaby się 
od największych ofiar, byle wznieść oddzielny 
godny sasłag mistrza i dzieł jego pawilon. Jest 
to jednak niepodobieństwem Główna sala ros- 
miarami swemi odpowie wymaganiom; światła też 
nie braknie. Gotową jest raczej dyrekcja dla dzieł 
żyjących artystów, gdyby tego było potrzeba, 
postawić annex żelaznej ogniotrwałej konstrukcji 
1 w tym akcie dać nowy wyraz hołdu i czci dla 
nieśmiertelnego mistrza. 

Prof. dr. Sokołowski objaśnia, iż nie myślał 
o pamiątkowym wyłącznie charakterze wystawy. 
Rosumie, że wszystko przemawia sa najobsser- 
niejsą wystawą, obawia się jednak, osy przyj- 
dsie ona tak łatwo do skutku. Niewątpliwie za 
taką wystawą jest sukces, cały Matejko to ma- 
gues nieprzepartej siły, byle rzecz tylko przepro- 
wadzić. : 

Prcf. dr. Autoniewicz proponuje drogę po- 
średnią, więc zgodnie z wnioskiem dyrekcji dać 
na wystawie salę honorową s pominięciem pamia- 
tek osobistych, a s uwzględnieniem głównych 
wjtycznych punktów działalności mistrza. 

Po wycserpającej tej dyskusji achwalono, 
salę honorową pałacn sztaki przeana- 
osyć na wystawę Mątejkowską, a ko- 
mitetowi krakowskiema wystawy re- 
trospektywnej poruczyć przygotowa- 
nia wstępne. 


jary dla przyjęcia obrazów i premiowania, 
prąyczem wywiązała się interesnjąca rozprawa 
co do dopuszczenia do jary artystów obcych. 
W dysknsji brali qdział br. Dsieduszycki, Pio- 
trowski, Łoziński i Harasimowicz. Sprawę tę je 
dnak pozostawiono w zawieszenia, powołując na- 


Lwowa: dra Jana Antoniewicza, daie- 
oj 
Stanisława Dąbi 


ze 
ussa Barącza, Jerzego br. Borkewskiego, 
ciacha hr. Dzieduszyokiego, , 
ckiego, Stanisława Batowskiego, Władysława 
Łogiźskiego, Karola Młodnickiego, Jaljana Ma- 
karewicga, Tadensza Popiela, Edwarda Pawło 
wiosa, Jana Stykę, ks Henryka Skrochowskiego, 
Michała Sobańskiego, Tadeusza Wybniowieckiego; 
s Krakowa: Jaljaaa Kossaka, Wojciecha 
- Kossaka, Władysława Łuszozkiewicza, Henryka 
Rodakowskiego, Teodora Riegera, dra Marjana 
Sokołowskiego, Ludwika Michałowskiego ; 
s Paryża: Jaljana Fałata, Cyprjana Qo- 
debskiego, Stanisława Rajchana ; 
z Wiednia: Kazimierza Pochwalskiego ; 
„s Monachjam: Józefa Brandta, Włady- 
stawa Cząchórskiego, Alfrerda Kowalskiego; 
z Rzymu: Hesryka Siómiradzkiego | 
Na tem skończyły się poważne tyle i donio- 
słe dla ępraw estuki naszej na wystawie r. 1894 
obrady sekcji XX. r } 
ekoja to arcyenergiczna, zadanie gwoję wy- 
soko pojmająca, a niestradzony, ofigrny i amie- 
jętny kierowcik jej, skarbi sobie nową, trwałą 


Roschodzący się artyści lwowacy i krako 
wscy, na ponfaem jaś zebrania, postanowili nrzą- 
ib czas wystawy r. 1894 wiec malaray, 
rseśbiaray i architektów polakich. 


wdsięczną względem pana i wzg'ędem matki 
mej. Dom ten jest stworzony do szozęścia. i 
— A ty go nie znajdujesz! — ; 
Westchnęła z błagającem wejrzaniem. 
— Przebaczcie mi — odparła — 
wszystko, co tylko mogę... 


robię 


. . LJ 
i i konany 1 nib- ` 
Admirał został na poty przekonany Mage ay 


wymowna radość napełniła mn piersi. 

Była w tej chwili zachwycającą, wielkiemi 
marsącemi oczyma patrząc na marynarza z nieo- ` 
isaną wdsięcznością. © j . 
j — Osy jeszcze masz ochotę jechać do Mor- : 


gat? — zapytal. 


— Praecieżeś mi pan to wczoraj obiecał ? — 
odparła żywo. | 
— Jut wysłałem potrzebne rozporządzenia 
mirał. 


— odparł ad 

W iącej nie nalegał. Chęć jak najprędszego 
wykonania obietnicy uderzyła go jednak. Po 
chwili Joanna z małą oddaliła się zwolna. 

Marynarz ścigał je wsrokiem, zachwycony 
tą promienuą młodością. ożywiającą samotny od 
lat wielu olbrzymi park. myśląc o swoim 
młodym przyjacielu Kergorse — szepnął do 
siebie : 

— @dyby ten mógł ją pokochać, byłaby 
ocalona ! m SĘ 

Zdala, w ramie zieleni stuletniej grabiny, 


cą obok niej, wydała mu się tak piękną, czarn: 
jąc swg królewską“ postawą, wspaniałomi wło 
sami, iż nie mógł 8ę powstrzymać, aby nie wy” 
krsyknąć : 

7 Musi ją pokochać ! 

Prawie w tej samej chwili uwaga jego so- | 
stała swróconą w inną stronę. 

Z ganka schodziła hrabina | | | 

Admirał pobiegł na jej spotkanie. podając j 
list markiay. F vA 
Prsyjaciele do nas spiessą — odezwał się 
Cóż satem postanowisz ? 


gdsie się zagłębiała wraz s małą Marją, skaczą | 
U 
t 


— 


zaw mar m! 


J. IHNATOWICZ, 


LWÓW. sklepy własne 


BRAWOÓW. Sukiennice |. %0 -- CZEBNIOWGE, Byasr | +, 


Z porządku dsiennego nastąpiła 


tomiast do jary : 


KRONIKA. 


Pamiętajmy 0 fundacji Imienia Tadeusza | kod wystawy krajowej, 


Kościuszki. 


Djarjusz Iwawski. 
Sobota 18. listopada. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 18.. Lästophá 1808 s, 


siedzeniu z 9. bm. pana Adama Trzecieskiego z Ró- 


wna pod Duklą. 
j Objad. Ż okazji posiedzenia sekcji artystycznej 
dawał jej prezes, p. 
ı Władysław Łoziński, we czwsrtek w swoich aparta- 
, mentach, mieszczących pierwszorzędnej wartości mu- 
' zenm, objad, na który otrsymali zaproszenie pp. : wi- 
' ceprezydent miasta dr. Marchwicki, rektor uniwersy- 


Teatr hr. Skarbka: „Utani“, operetka w 3 aktach tetu lwowskiego dr. Ćwikliński, prof. Marjan Sokoło- 


Hugona Wittmana, muzyka Karola Weinberga, tła 
maczenie A. Kitschmana. Początek o godz. 7. wie- 
Gzorem. 


Wiadomości osobiste. Piotr Loti, znany po 
wiościopisars, otrzymał od króla greckiego krzyż 
oficerski orderu Zbawiciela. 

Z życia towarzyskiego. Temi dniami odbyły 
się w mieście naszem zaręczyny panny Marji Mło- 
dniekiej, znanej artystki malarki, s p. Waeławem 
Wolskim, inżynierem górniczym, synem śp. Lu- 
dwika Wolskiego, adwokata i posła do rady państwa. 

W Graou odbył się d. 12. bm. ślab znanego 
w szerokich kołach naszego miasta melomana i księ- 


wski, redaktor Czasu Stanisław Tomkowicz, Przyby- 
sławski, artyści malarze Rajchan i W. Kossak, prof. 
: Antoniewicz. prof. Skrochowski, Bronisław Łoziński, 
, Adam Krechowiecki i Kazimierz Skrzyński. Przy koń 
` cu objadu prof. Sokołowski wniósł toast na cześć 
gospodarza, którego całe życie, działalność publiczną, 


, Pisma i przepiękne zbiory tak wielce się przyczyniają 


garza p. Karola Wilda, najstarszego syna śp. se: ` 
niora księgarzy polskich, z panną Augustą Henne- 
berg. Nowożeńcy mieszkają w Inspruku, gdzie p. K. ` 


Wild pracuje dalej w zawodzie księgarskim. 

Dnia 11. bm. o godz. 6. wieczorem w kaplicy 
hrabstwa Kęszyckich w Dźwiniaozce ke. arcybiskup 
Feliński pobłogosławił związek małżeński, zawarty 
między p. Azenorem Łobodzińskim, a p. He- 
leną Tarcze wską. 1 

Nekrologja. W -Charkowie zmarł w późnym 


i 
! 


„Wieku patrjota ukraiński Dymitr Pawłowicz Pile zy- : 


kow, były członek bractwa ów. Cyryla i Metodego 
w Kijowie w r. 1847. Od wielu lat straciwszy 
wzrok, zajmował się mimo to żywo sprawami, doty- 
czącemi Ukrainy. 

Kalendarz. Sobota (18.): Ottona op. Wschód 
ałońca o godzinię 7. minut 19, zashód o godzinie 4. 
minut 12. » 

Kalend. rybacki. W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę prsepisaną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrza okoń, szczupak, 
głowacica i płotka. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), borsuki i zające, przepiórki, 
dzikiegołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Miancwania P. namie:tnik zamianował koncy- 
pientami adwokatury w Krakowie dr Igoacego Ro- 
senera, komisarzem powiatowym extra statum 

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamianowało 
praktykantów konceptowych Józefa Zabłockiego i Jana 
Gettera koncepistami skarbu w X klasie rangi; kan- 
celistę Ludwika Sworzkowskiego oficjałem ekonomatu 
krajowej dyrekcji skarbn w X. klasie rangi. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowb'a adjunkta 
podatkowego Romana Dzułyńskiego, tndzież kalku- 
lanta rachunkowego Wilhelma Kiimescha, urzędnika- 
mi pomocniczymi dla spraw  domenowo-kasowych 
przy urzędach sprzedaży soli w XI. klasie rangi. 

Z nrmji Akcezistami aptekarskimi zestali w re- 
zerwie: Miecz. Łazowski, Mojż. Lercher, Łaz. Min: 
zer, Hugo Rob'ek, Sm. Schätz, Norb. Langer, Mojż. 
Ettinger, wszyscy przydzieleni do apteki garn. we 
Lwowie; Józef Kiesler w Stanisławowie, Miecz. Ja- 
szozakiewicz. Kazim. Bojarski, Wład. Wronka, Jan 
Niemczyk i Ang Christ w Przemyśla; Jan Dudek, 
Wład. Doboszyński, Ant Gebauer, Abr. Sternbach, 
Eman. Kornhaber, Eisig Feller, Stan. Piętak i Kaz 
Paczosinski w Przemyślu; Eug. Pirogowski i Mojż. 
Sobel w Czerniowcach. Przydzieleni zostali zastępcy 
lekarzy asystentów w rezerwie: Sam. Obst do 80. pp., 
Stan. Prebendowski do 40. pp., Zygm. Wachtel do 
18. pp., Izyd. Sehulz do 9. pp. Leon Biumenbłatt 
do 77. pp, Gerson Drucker do 95. pp., Emil Kraus 
do 1. p. art., Maku, Schmelkes do 10. p art., Szym. 
Siiberbnsch do 55. pp., Don Fragner do.66 pp., 
Franc. Górski do 57. pp., Tomasz Korolik do 11. 
p. art. Do rezerwy przeniesieni praktykanct apts. 
karscy: Nusser Brunnwasser z Czerniowiec de: apteki 
garniz we Lwowie Izak Izraeli w Krakowie Feliks 
Wojciechowski we Lwowie, Jan Masłowski z Prze- 
mysla do Lwowa, Jul Goldstaub i Nuchim Haber 
w Przemyślu Natan Czop Jan Link i Zygm Landes 
we Lwowie, Zygm. Rudich z Czerniowiec do Lwowa, 
Edw. Machowicz, Hip. Nowak i Józ. Pieniążek we 
Lwowie, Tad. Katowicz w Krakowie, Arn. Weiss we 
Lwowie, Stan. Bukowski w Krakowie, Emil Heinbach 
we Lwowie. Ludw. Toporsawski w Oszerniowcach, 
Fryd. Bernkopf w Krakowie. 

Promocja W uniwersytecie ińsbruckim otrzy- 
mał stopień doktora wszech nank lekarskich Polak, 
nazwiskiem Emi! Kładamniecki. 

Przeniesienie. Ministerstwo handla przeniosło 
asyatenta pocztowego, Antoniego Komana z Jarosła- 
wia do Wiednia 

Do galicyjskiej rady kolejowej wydelegowało 
krajowe towarzystwo naftowe na ostatniem swem po 


— Pojadę po nich do Pontivy. 

— Osobiście ? 

Wziął rękę hrabiny w swoje dłonie, która 
saramieniona spuściła oczy, a wskazując na obie 
młode dziewczyny, niknące w grabowym aspale 
rze — odraebł: 

— Tak samo, jak i ona potrzebnję roser- 
ale proszę cię, strzeż ich podczas 
mojej nieobecności... Polecam ci to spacjalnie. . 


— Cays potrzeba, abym ich pilnowała ? — 
zawołała pani de Vitray, nagle przejęta niepo- 
kojem. 

— Zapewne, jak zwykle pilnujemy każdej 
drogocennej rzeczy. 

Po tych wyraźnych słowach, dołączywszy 
równie wymowne spojrzenie, pożegnał hrabinę, 
podążając ku stajniom. 

Był to ogromuy, w ksatałcie podkowy zba- 
dowany budynek, oddzielony od zamka lasem 
olbrzymich drzew, jodeł, lip, baaów i dębów 
staletnich. 

Dziesięć koni stało gotowych na usługi psń 
stwa, uderzając niecierpliwie kopytami w ka- 
mienną podłogę. 

Admirał wydał rozkaz i w kilka minut po- 
tem wyjechał s zamku w lekkiej wiktorji, rozka- 
sawszy, aby wyprawiono lando do Pontivy. 

Kiady powóz, zaprzężony w dwa maleńkie 
koniki, prsebył po sa krstę parka, admirał ode- 
zwał się do starego wośnicy: 

— Kergor, a jedź dobrze. i 

Powós skręcił na lewo. Jechano milę prawie 
boczną wiejską drogą, idącą przez lasy Vitray. 
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a następnie wjechano na dość wysoki w:górak, ' 


przebyto głęboką dolinę n'iekającą w mglistą 
dal i ujrzano przed sobą wieś Kergor. 
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wzniesiona na niewiei im wsgórku. - 
(Ciąg dalsey nastąpi. 
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do kulturnege podniesienia Lwowa, a zdrowie to wy- 
pił w imieniu starego Krakowa w ręce niestrndzonego 
dyrektora wystawy, p. Marchwickiego. Następnie 
rektor Ćwikliński wzniósł. zdrowie gości krakowskich 
mianowicie :eprezentanta Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wielce zasłużonego profesora hieturji sztuki p. Marja- 
na Sokołowskiego. 

Zmiana nazwiska. Namiestnietwo we Lwowie 
zezwoliło Isiędzn Józefowi Ochwatowi zmienić nazwi- 
sko swoje Ochwat na Chwatowicz. 

Kiermasz. Z okazji kiermaszu dla dzieci, połą 
ezonego z herbatką, przy odgłosie muzyki kapelmi- 
stras Rolla, jaki Towarzystwo św. Salomei urządza 
w niedzielę dnia 26. bm , otrzymaliśmy następujący 
serdeczny wierszyk, z którym chętnie się solidary- 
zujamy : ; 

Sząnowni P. 4%. Rodzice l 

Gdy w niedrielę błyśnie gwiazda, 
Głaście lampy, gaście Świece, 

I na kiermasz, z dziećmi — jazda | 


Z powodów: raz, że czas leci, 
Powtóre — kiermasz nie wraca. 
Potem — że kochacie dzieci, 
Dalej — że to małą praca. 


Następnie — że przy herbacie 
Wesprzecie wdowy — sieroty, 
A nakoniec — że nie unacie 
Nie lepszego do roboty. 


Zatem — szlachetni Rodzice! 

Gdy w niedzielę błyśnie ; wiazda, 
Gaście lampy, gaście Świecie, 

I na kiermasz z dziećmi — jazda! 


A jeśli kto nie ma dzieci, 

Niesh sam przyjdzie — z hojną dłonią, 
A czas mu przyjemnie zleci 

I pięknie mu się ukłonią, 


Będą tam miłe panienki, 
I będą miłe mężatki, 

I słodkie muzyki dźwięki, 
I ofasteczka do herbatki. 


A więc Panie i Panowie! 

Gdy w niedzielę błyśnie gwiazda, 

Ile zacnych sero we Lwowie, 

Na kiermasz z herbatką — jazda! 

` . Roduć 
_ Święcenie niedzieli. Czytamy w Gazecie Ureę 

dmiczej : Znaczki pocztowe niedzielne, zaprowadzone 
od niedawna w Belgji, są u dołu zaopatrzone małym 
kuponem, na którym wypisano: „Nr. pas lwrer le 
dimanch“ — „Niet bestellen ob Zondag“ (aio 
doręczać w niedzielę) w cenie po 5 ot. koloru zisio- 
nego z herbem Belgji, po 10 ct. różowe (rosafdrbig) 
z portretem króla Belgji. Kuponik ten może być, wa 
dług upodobania nadawcy, odłączcnym, lub pozosta- 
wionym, co doręczenie lista w niedzielę rozstrzyga. 

Praktyczna ta marka znajdzie — zdaje się — i 
w innych państwach swe zastosowanie, a jest ona 
tem pożądańszą, Że, ze względu na święcenie pie 


niedzielę, tylko w godzinach przedpołudniowych, uła- 
twiłoby się bardzo woześne doręczanie listów, nievpa- 
trzonych kuponem — zostawiając listy z kuponem 
jako mniej ważnej treści na dzień następny do derę- 
czenia. -— Przy zastosowaniu takiej marki, listanosze 
mogliby się daleko prędzej wywiązać w niedzielę ze 
swego zadania, podczas gdy dziś i połowa listów w 
niedzielę nie może być przez nich w nadto krótkim 
czasie doręczoną, a listy, nalchodzące po 11 godzi- 
nie w południe, aż do drugiego dnia, niedoręczane, 
zalegają w nrzędzie pocztowym. 

„, Izby handlowe i przemysłowe powinnyby poczy- 
nić starania i kroki, aby ziaczek niedzielny znalazł 
w jaknajkrótszym czasie swe zastosowanie w monar 
chji austrjackiej. r 

Towarzystwo stonografów Pierwsze waln» 
zgromadzenie członków nowo zawiązanego wo Lwowie 
pierwsz-go galicyjskiego Towarzystwa stenografó w 
polskich, ruskich i niemieekich, odbyło się w pnie- 
iz.ełę. dnia 12. listopada 1893 o godzinie 3 popo- 
łudmu w szkcla im. Mickiewicza, przy ticznym 
udziale członków. Zzromadzenie zagaił zasłnżony 
nestor steBografów polskich p. Józef Poliński, poczem 
wybrano dyrekcję Prezesom towarzystwa wybrano je- 


wyboru przyjąć nie może, na wniosek p Polińskiego, 
p. Romualda A'eksa dra Lewandowskiego. Przełużo 
nym sekcji stenografów polskich wybrano p. Józefa 
Polińskiego, sekcji stenografów niemieckich p. Letni- 
ka wreesole wtenografów ruskich p. Romana Poliń 
skiego. Sskretarzami wybrani 
wadzki i Karol Czajkowski; asjerem R Ignaay 
Dntkiewicz, bibliotekarzem p. Jan Katal. De komisji 
rewizyjnej weszli pp.; Jarzębecki, dr. Czarnik i dr. 
Heppe. Uchwalono wydawnictwo organu towarzystwa 
pt. Słemograf, zwołać zjazd stenografów w czasie 
wystawy w r. 1894 urządzić wystawę dzieł steno- 
graficznych i wnieść do dyrekcji wystawy ofertę na 
objęcie sprawozdań stenograficznych w czasie wystawy 
ze zjazdów. Na wniosek p. Lewandowskiego zowzięło 
w końcu wałae zgromadzenie jednogłośnie następującą 
nchwałę: Walne zgromadzenie orzeka na podstawie 
badań, przedsięwzięt ch przez ludzi fachowych i na 
podstawie 30 letniego praktycznego doświadczenia 
w Sejmie krajowym, że iystem narodowej stenografji 
p Józefa Polińskiego, tak pod względem teoretycznym, 
jak i praktycznym odpowiada wszelkim słusznym 
wymaganiom, układ jego racjonalay i łatwy do przy 
gwojenia i praktycznego zastosowenia. Walae zgro- 
madzenie składa p. Józefowi Polińskiemu 


pp.: Mieczysław Za: 


dnogłośnie po oświadozaniu p. Józefa Polińskiego. że 


dziel w urzędach pocztowych i doręczanie listów w | 
| 
i 


za jego H 


40 letnie niezmordowane trudy około ułożenia, wydo- : 
skonalenia i rozpowszechnienia ttenografji polskiej | 


w kraju, serdeczne podzięko enie (przez powstanie). 
Członkowie towarzystwa. zobowiązują się trzymać 


tjlko jego systemu, zachować jedność w piśmis ste- | 


nograficznem. Zmiany t-go systemu v. oga być uchwa 
loue tylko na wniosek wydziału zatwierdzony przez 


! walne zgromadzenie. 


Była to stara siedziba, bez pretensji i ozdób, ` 


Echa juhlłauszowe, W odpowiedzi na adres 


i stow. Pol.ków w Buda Peszcie, przesł ł temuż stow. 
* Kornel Ujejski następujący telegram: 
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wygładza zmara 


nNsjgorętsze podziękowanie raczcie przyjąć, Sza- 


- deimosstracyjny autirosyjki charakter, przeto pochwa- 
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nowni i drodzy rodacy, 2a ofiarowane mi piękne al- ` 
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WODA FIJOŁKOWA. 
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Usuwa z twarzy pryszezo, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, Puder hygieniczny 
20% 


ii dołki ospowę. Twarz odświeża, wybiela i wydeliraca 
do tega stopnia, że jako środek toaletowo - bygieniczny został odszczegól- NE G TE 


niozy medal-m <awługi na wystawia oodo izei lekarskiej w» Erakowia 
s r po 


| dna osoba. 


bum pamiątkowe. Oddawna stykamy się ze sobą my- 


bie, że patrzycie w oczy moje — czytajcież w nich, 
że was kocha i życzy wam najlepiej -wasz Kornel 
Ujejski. 

Substytucja notarjalna. Uchwałą sądu krajo- 
wego w Krakowie z dnia 14. bm. zamianowany zo- 
stał p. Jan Glaser, substytutem notarjusza p. Bru- 
nona Rogalskiego w Dobczycach i rozpoczął 
woje urzędowanie w dniu onegdajszym. 

Temperatura. Baromeir idsie w górę. Srednia 
temperatara w tym czasie była -L 0 70C.. najwyższa 
+ 14°C., najniższ. -L. 02°C. 

Na dziś zapowiąda stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnioznej: Wistr będzie co do kierunku połudn., 
o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
doby pozostanie okcło = 2°C., niebo będzie przewa- 
żnie zachmurzone, 8 względna wilgotność powietrza 
około 85 proo.; opadu nie będzie, 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dnia 
16. listopada b. r. zachorowało na cholerę azja- 
tycką w Galicji: 

- W powiecie brodzkim : 
osoby (podejrzenie). 
powiecie staromiejskim: W  Chyrowie je- 
dna osoba. ; 

Wyzdrowiały: W powiesie bohorodozańskim: W 
Horochclinie jedna osoba. 

W powiecie staromiejskim: W -Chyrowie je- | 


W Podbereźcach dwie 


Ogółem pozostawało w dniu 15. listopada w Je. 
czenin chorych dwadzieścia pięć osób, w dniu 16. 
lissozsada przybyło chorych trzy osób, wyzdrewiały 
dwie osoby, pozostaje zatem w leczeniu dwadzieścia 
sześć osób chorych. l 

Miljonowy spadek. Z W:lna donoszą do Sło. 
wa: Odkladana kilkakrotnie sprawa o spadek po 
é. p. Stanisławie hr. Manuzzim, została  wreszoia 
przed kilku dniami rozpoznaną w drodze apelacyjnej 
przez tntejszą iabę sądową. Jako przedstawiciele 
prceesniących się stron stawali pp. Berszadskij „pro: 
fesor uniwersytetu petarsburgskiego, tudzież adwokat 
przysięgły Geraro i Olszamowaki z Peterburga, oraz 
Czarnomski $ Bernatowicz z Kowna. Spadek po 
é. p. hr. Manuzzim oszacowano na półtora miljona 
rubli a złożyły się nań cztery olbrymie dobra ziem- 
skie, mianowicie: Belmont, Ogsa i Łódź w guber- 
nji kowieńskiej i Bohin w gubernji wileńskiej. 
Dożywotnią posiadaczką tych dóbr, wskutek testa- 
mentu nieboszczyka hrabiego Manuzziego (zmarł w 
roku 182%), stała się jego małżonka. Ta ostatnia 
umaria w rokn 1678 i dobra w drodze spadku 
przeszły w posiadanie najbliższych krewnych nie- 
boszczyka, trzech braci Strutyńskich, Dokonano in- 
tromisji i pp. Strużyńskich zatwierdzono, jako spad- 
kobierców generalnych 4. p. hrabiego Manuzziego. 
Bracia przystąpili do podziała spadku pomiędzy 
sobą, mie zdążyli jednak jeszcze tego nozynić, gdy 
niespodziewanie zjawia się p. Józef Sarnecki i w 
powództwie swem, skierowanem przed sąd okręgo 
wy kowieński, zaznacza mniej wlęcej co następuje: 
„Jestem jedynym prawnym spadkobiercą Ś. p. hrabiego 
Stanisława  Manuzziego, Stratyńscy zaś żadnych 
praw do spadku nie mają i opierają się na doku- 
mentach sfałszowanych”. Przed vsądzeniem tej nie- 
zwykłej sprawy wpływa do niej Juljasz hrabia 
Strntyński, jako osoba trzecia i powtarza to samo, 
oo p. Sarnecki, zaliczająs jednak i tego ostatni.go 
do pretendeztów, roszczących sobie urojone pretensje 
do spadku i opierających swe prawa na dokumen- 
tach sfałszowanych. Która z trzech stron zwycięży ? 
zadawano sobie pytania, interesując się Żywo rozgło 
nym procesem. Zanim atoli doczekano gig odpo- 
wiedzi na to pyfanie, sprawa przybrała mieco od- 
mienny obrót: Oto w charaaterze powóda wpłynął 
do sprawy skarb państwa, reprezentowany przez p. 
Baranowa zarządzającego dobrami skarbowemi w 
okręgu wileńsko-kowieńskim. Podstawy zasadnicze 
powództwa skarbu były następujące: Spadek powi 
nien być uznany za bezdziedziczny, gdyż w prze 
ciągu lat kilkunastu nie zgłosił się doń żaden pra- 
wy snkcesor; wobec przeto prz dawnieuia datesięcio- 
letniego, dobra, pozostałe po á. p. br. Manuzzim, 
winny przejść w posiadanie Skarbu. Satneckich i 
żadnej z linij rodu Strutyńskich, przedstewiciel 
skarbu nie może uznać za prawnych spadkobierców: j 
1. prawo nznaje spadkobranie do stopnia Ósmego | 
pokrewieństwa włącznie, gdy Sarnecki i Strutyńcy 
są dalszymi krewnymi i 2. według prawa mnskie- 
wskiego, dawnego statutu litewskiego, który obo- 
wiązywał do roku 1840, tudzież różnych, tak zwa- 
nych konstytucyj, dobra rodowe i nabyte ojca mogą 
przachodaió w drodze spadku tylko ma krewnych 
z jego rodu, dobra matki — na krewnych z jej 
roda; tymczasem w danym wypadku Sarnecki i 
Strutyńscy są krewnymi nie hrabiego Manuzziego, 
lecz matki 6. p Stanisława hrabiego Manuzziego, 
r domu Strutyńskiej. Sąd okręgowy kowieński roz- 
strzygnął tę Sprawę w pierwszej instancji i nznał 
dobra: Belmont, dódź, Opsę i Bohin za bezdzie- 
dziczne, 2 więc stanowiące własność skarbu. Sku- 
tkiem spelucyj, podanjch przez pp. Józefa Sarne- 
ckiego, braci Ssrutyńskich i Juljusza hrabiego Stru- 
tyńskiego, sprawa przesżła do tutejszej izby są- 
dowej, która rozstrzygnęła ją właśnie obecnie, od- 
kładając jednak ogłoszenie wyroku do dnia 17. listo- 
pads b. r. 

Wesele wnuczxi cesarskiej, ks. Augusty z ar- 
cyksięciem Augustynsm odbyło się, jak wiadomo, d. 
15. bm. w Monachium. Slubu cywilnego udzielił | 
młodej parze dnia tego o godzinie 11 przedpołudniem 
ze stosownym ceremaniałem, minister br. Cruiłs- 
heim. Od czasu zaślubin Ludwika Surowego z córką 
ces. Rudolfa, trzydziesty to związek małżeński, łączący 
Wittelsbachów z Habsburgami. Po złożenia ślubów 
cywilnycb, udała się młoda para w towarzystwie ces. 
Franciszka Józefa i ks rajenta Liaopolda do kościoła 
Wszystkie, Świętych, gdzie arcybiskup Freycing 
dokonał ceremonij kościelnych. Z powrotem w sali | 
tronowej przyjmowali nowożeńcy gratalacje. 0 godz. j 
21/, odbył się objad familijny w pałacu ks. Leopolda, ? 
a o 5 popołudniu wyjechała młoda para specjalnym | 
pociągiem do Salzburga. 

Dobry humor hr. Taaffago. Z Wiednia dono- | 
sią, iż po gabinstowej burzy w ogóle panuje dobry 


hpm a E 


pe 


humor, a przykład w tej mierze daje hr. Taaffo. — 
W tych dniach były premier Austrji podarował ko- 
muś sw.ją fotografię i obok rodpisu z tytułem eka- 
prezydent ministrów, zamieścił znany oytat s Hei- 
nego: 
f Nichts auf der Welt bleibt ewig. 

Sogar der schocnste Jud wird schaebig! 

ti wystawie iwowskiej Nowoje Wremia pi- | 
aze, Ż» w obec tego. iż wrzataysłowcy warszawscy 
odmówili udziała w przyszłurocznej wystawi: Iwo- 
wgkiej, a to z powodu, Ża wystawa ta nosi na sobie 


lając ten krok przemysłowców warszawskich, naie- 
żałoby, żeby rząd zajął się nrządzeniem wystawy w 
Warszawia dla prokazania Światu, j.k wiele zyskała 
Polska, bęłąs od sta łat pod dobroczynnemi rządami 
Rosji. 

Słowianie we Włoszech. Wśród rdzeni wło- 
skiej ludności w prowincji Campobasso (dawne kró 


przytam wygładza zgrubiały 
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į przedstawiciel Schintoizmu, 
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lestwo  neapolitański jdoj 
ślą i sercem. Zdaje mi się, że mam was blisko sie- | = kie) , asidoje się niewielka oaza 


słowiańska. Są to mieszkańcy trzech wsi: Acquaviva 


Colle Croce, San Felice Slavo i Montemiito, którzy * 


w liczbie 5000 zachowali dotąd swój język rodowity, 
chociaż znacznie zwłoszczony. Praw dopodobnie są 
oni Dalmatyńcami, którzy uolekli zs morze przed 
Turkami. W miastach włoskich rozs'ano, jak przy- 
puszczają do 20.000 Śłowian, mówiących językiem 
serbo-chorwackim. Wreszcie, w prowincji Udine (na 
granicy Austrji) mieszka do 35.000 Słowian, mó- 
wiących czterema narzeczami. Włosi nazywają ich 
Schiavi, sami zaś Słowianie nazywają się Słovini. 
W liczbie ich znajduje się do 38000 Słowian, mó- 
wiących odrębną nieco gwarą i nazwanych „Rezja- 
nami*, Słowianie ci w ostatnich walkach Austrji z 
Włochami garnęli się do cjozyzny Danta i Podczas 
znanego plebiscytu w roku 1866 oówiadoczyli się za 
Włochami, lecz rząd włoski usiłuje ich teraz zwło- 
szczyć i trzyma pod pręgierzem centralizanji. Je- 
dnak świetlejsi z Włochów obstają za tem, aby 
Słowianom dano szkoły własne i uznano ich prawa 
polityczne. : 


Mirko Hrvat, prezes sejmu chorwackiego w Za- 
grzebiu, zmarł w wieku lat 65. Urodził się w Za- 
grzebiu z ojca 1zeźaika, tamże skcńczył gimnasjum 
i rozpoczął studja teologiczae. W. roku 1848 Hrvat 
Należał do największych rodykałów chorwackich. Po- 
tem był czaa jakiś adwokatem, a wreszcie zarządeą 
dóbr biskupstwa sriemsko-bośniackiego przy bisknpia 
Strossmajerze, do którego partji był się przyłączył. 
W r. 1867 Hivat stał na czele opozycji w żupanji 
wierowitickiej i mową swą to sprawił, że odrzucono 
projekt wybrania deputacji ma koronację w Peszoie. 
Od r. 18T3 należał już do partji rządowej j gdy 
prezes sejun Kresticz w r, 1885 _ zrzekł się awojej 
Bodności, na jego miejsce wybrano Hrvata w paśdzier- 
niku r. 1886. Jako filar stronnictwa unji s Węgra- 
mi, cieszył się względami rządu, który osdobił ge 
krzyżem komturskim . orderu Francieska Józefa, co 
przyprawiło jednak Hrvata o utratę popularności. 
Zmarł po długiej chorobie w Djakowarze, siedzibie 
Stossmayera. 

Tajemnicza śmierć. Przed kilkoma dniami smarł 
wśród niewyjaśnionych dotąd okoliczności w Bordeaux, 
Karol hr. Mieroszeński (? może Mieroszewski), jak 
donosi N. Wr. Tagblatt - Z papierów, które przy 
nim znaleziono, okasało się, iż liczył lat 60, pocho- 
dził z Krakowa i był żonatym. Zdaje się, iż w osta- 
tnieh czasach wiele podróżował, gdyż znalesiono przy 
nim masę rachunków botalowych, pochodzących z 
Wiednia, Berlina, Monachium, Lyonu, Paryża, Tu- 
luzy i z Bordeaux Znaleziono także wéród papierów 
potwierdzenie, iż n jedaego z notarjuszów berlińskich 
sporządził testament z końcem r. 1691. 

Pięć miljcnów w spadku! W Paryża zmarła 
Przed niedawnym czasem hrabina, która zapisała pięć 
miljonów franków dla tego, któryby zechciał cały rok 
przebyć obok niej w grobie. Jak donoszą obecnie 
pisma włoskie, znalazł się zdecydowany na wazystke 
młodzieniec, który ma ochotę rozpocząć owe miłe 
„88M na sam“ w grobie ze zmarłą hrabiną ! 

0 religijnym kongresie światowym w Chicago 
tak piszą: Dla uczestników, zebranych w ilości 3 do 
4000 w sali Kolumba, było w każdym rezie sajmu- 
jącem widowiskiem to swojego rodzaju koncylinm, 
gdzie najrozmaitsze stroje Lturgłczne w zgodzie vboł 
siebie się znalazły : szkarłat północno-amerykańgkich 
kardynałów, czarno-Aoletowe sutanny, złote łańcuchy 
i wizerunki świętych u greckich biskupów, żółte tu- 
niki Japończyków, bezozdobne szaty rabinów żydo- 
wskich, wschodni strój braminów, obok lieznych ko 
meżek precbiterjanów i obok kusych fraków, Oš: do- 


piero mówić o iście bubylońskiej mięszaninie języków 5 


i różtości form, w jakich mowcy przemawiali! Dnia 
11 września rozpoczęto kongres hymnem „na ohwsłę 
B:ga, jako dawcy wszelkich łask“, Kardynał Gibbons 
odmówił „Ojcze nasz", poczem msgr. Bonney powi: 
tat zebranie i podał defnicję  religji,- jako ws>ólnógo 
węzła oułej ludzkości. Arcybiskup * a Zanty zabrał 


głos w celu uproszenia błogosławieństna Niebios, a 


presbiterjański ksiądz Barrows tłómaczył w ducha 

gwolch zasad napisy „miłość, wspólność, braterstwo“, 

znajdujące się w Sali, poczent arcybiskup z Chicago 

i kardynał Gibbons mówili © miłosiernym Samaryta 

ninie. Na powi'anie poszczególnych  przedstawieteli 

różnych religij u całego światą, nastąpiły ich odpo- 
wiedzi, przów'e0 dotychczasowy czysto amerykański 

charakter kongresu doznał pewnego urozmajdcenia. 

Ohińczyk Hong Pung Quang, Jąpończyk Sohibata jako 

uczony buddhaista z Cey- 

lonu, młoda dziewczyna z ròdu Parsów, świeżo na 

¿nglikanizm nawrócona, ormiański profesor Miasas 

Teheraz, wszyscy przemawiali w swoich językach. 

Nawet i „urzędowi* przedstawiciele Niemiec, Francji 

i Rosji mieli przemawiać. Drugi i - trzeci dzień 

kongresu poświęcony był wykładom, które miały 

cechę akademiezną: mówiono ə dowodach istności 

Boga, o celu człowieka na ziemi, e idei miłości bli- 

Źźniego we wszystkich religiach, o Konfuejussu i o 

budk:izmie, o Platonie i Arystotelesie, o Anzelmie 

z Canterbury i Tomaszu s Akwinu, 0 Katte- 

zjnsza i Darwinie itp. Znalazło się nawet miejsca 

dla niemieckiego liberała dr. Brodbeck, dla księży 

hindustańskich i japońkich buddhystów, którzy wy- 

powiadali ciekawe zapatrywania na chrześciaństwo, 

wciskające się do nich. Wszyscy, poganie, żydzi, dy- 

letanci i księża byli dopuszczeni do głosu, każdy 

starał się stosownie do stopnia swojej inteligencji 
przedstawić własne zapatrywania, nie przekonawszy 
oczywiści drugich, bo niezrozumiałym mówiąc języ- 

kiem. Uwagi goduem jest to, że ze wszystkich pa- 
nujących religij, tylko Islam świecił gwoją nieobe- 
enością. Mimo wzorowego porządkn nie brakło je- 
duak pawoych dyssonansów. M:todystyczny biskup 
z południowej Afryki, Arnett, protestował przeciwka 
obcym wpływom 1 zakończył przemowę słowami: 

„Afryka dla Afrykanów", oo w ustach Anglike nie 
innego znaczyć nie może, tylko: „Precz z Franen- 
zami, Niemcami i Włochami! Africa for tha Bri- 
tisch!“ Zaraz też i Japończyk Kinja Ringa Mirai 
żalił się na postępowanie Europejczyków z Japońosy- 
kami i temu przypisywał powstanie Japończyków. 
przeciwko katolickim misjom Tak wyglądał pierwszy, 
a zapewne i ostatni religijny kongres światowy. Re- 

ligja służyła w nim za reklamę dla wystawy wis- 
towej, a zdania tego nie zdoła zmienić zaszczytne 
miejsce, jakie wyznaczono przedstawicielom katoli- 
cyzmu. 

Alicja Barbi, znana zaszozytnie śŚpiewaczka 
estradowa, zamilknie niebawem dla publiczności na 
zawsze, wychodzi bowiem za mąż Za barona Bary- 
Wolff, dawniejszego sskretarza prywatnego zmarłej 
królawej Olgi Wirtembergskiej. Narzeczeni poznali 
się na jedaym z konssrtów w Dztattgardzie i bśroB, 
ule namyśiając się długo, oświndożył się o rękę śpie” 
waezki. Barbi nie odmówiła. zastizygła sobie jednak 
jeszsze całe dwa lata podróży artystycznych. Termin 
ten upływa właśnie na Boże Narodzenie. Przed za. 
mążpójściem Śpiowaczka urządza pożegnalny koncerti 
w Sztuttzardzie, poózem na zawsze opuści estradę, 
Baron st-le mieszka w Sztuttgardsie, ma jednak je- 


bra w Rosji, gdzie też państwo młodzi zamierzają. 


spędzić miodowa miesiące. 
erzyjemn 
i delikatnoś 
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odświeża i nadaje twarzy 
naturalną  białosć i 
naskórek. Pudełko 10, 50 i 1 złr. 

do natychmiastowego farbowania 
wiam na wały ! wlekao kala: 
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wyszedł i zawiera: „Hem pfatsch, 
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U p. prezydenta Mocknackiego. z okasji jego, 
imienin, >+ r się onegdaj rada miejska i urzę- 
dnioy magistratu, ażeby słożyć mn swe najszozersze 
życzenia. Zebrało Się około 120 osób; imieniem rady 
miejskiej przemówił wiceprezydent p. Marchwioki, sa- 
pewniając p. prezydenta, że rada miejska zawsze go- 
towa jast poprzeć jego zaene usiłowania okożo pod- 
n Żakończył zań wezwaniem, ażeby 
rada miejska wszędzie, gdzie tego dobro miasta wy- 
maga, popierała p. prezydenta; w ten tylko bowiem 
sposób można osiągnąć pożądaną harmonję działania. 
P. prezydent w serdecznych słowach „podziękawał, 
wznosząc toast na cześć reprezentacji miejskiej. Oży” 
wiona zabawa. przeplatana Cmawianinm spraw miej- 
skich, przeciągnęła się do godziny 3. z południe. 

Onegdaj rano, z okazji imienin presyd., muzyka 
„Barmónji* odegrała pobudkę przed jego mie- 


Bitwa pod Custozzą. Plastyczne przedstawienie 
bitwy pod-Custozsą zwidził wczoraj  arcyke. Leopold 
Salwator ze swym adjucantem br. Lasarinim. Aroy- 
książe zabawił na wystawie przeszło godzinę Í wyra- 
gi? się o jej urządzenia bardzo „pochłebnie. Wosoraj 
zwidził także wystawę ks arcybiskup Morawski. Że 
sskół odwidziła. wczoraj wystawę Bzkoła leśnicza, 8 
uniwersytet zapowiedział swe odwidziny. Toż samo 
gr. kat. seminaium duchowne. Dla szkół miejskich 
przeznaczono dnia 21, 22. i 28. bm. A 

Koresp. Redakcji. P. 7. B. w Pilanie. JE. 
dr. Ziemiałkowski mieszka w Dębowcu p. Jasło. 

— EH 


w bercze walnę zgrem:daenie Towarzy- 
stwa bratniej pomocy  Błachaczów wszechnicy lwowskiej 


odbędzie się w niedzielę dnia 19. b. m, w sali III. uni- 


wersytetn. Początek o godzinie 3. popołudniu. 
a oo ZAAACOK 


Wiad.mości literackie1 artystyczne. 

Repertoar- teatralny. W teatrze hr. Skarbka, 
Dziś w sobotę po raz trzeci „Ułani“, (Die Ulhanen) 
operetka w 3. aktach H. Wittman'a, musyka K. 
Woelnberg'a, tłumaczenie A. Kiczmana; jutro gY nie, 
dsielę o godzinie pół do 4 „Skalbmierzanki , czyl! 
Kwiat prawdy“, opera ludowa w 3 aktach orygi- 
nalnie napisana przes J. N. Kamińskiego, z musyką 
K. Weigla; wieczór o godzinie 7 po raz trzeci 
„Nanozycielka”, eztuka w 4. aktach Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego (z konkursu Kurjera W arssatoskiego) ; 
w poniedziałek po raz pierwszy „Hrabina de Fonts- 
nay“ (Le dernier amour), sztuka w 4. aktach Je- 
rzego Ohnet’a (autora „Właściciela kuźnie). 

„Gazety urzędniczej“ nr. 22. z d. 15. bm. 
— Alles pfutsch*. 
Ruch asocjacyjny wśród urzędników państwewych 
(dekończente). Upośledzenie Galicji. Głosy prasy 
urzędniczej. Ze sądu. Urzętniozki. Swięcenie niedzieli. 
Kroniozka. Z różnych dykasteryj. Kącik humorysty: 
czny. Fejleton: „Hosi-Lan Ki“. 

„Dwutygodni<a galio. straży skarbu“ wyszedł 
nr. 22. Zawiera między innemi bardzo zajmujący ar- 
tykał pt. „Jeszcze w sprawie stowarzyszenia“, dalej 
„O ele i tegoż rozwoju“ i w. i. W fejletonie dru- 
kuje dwutygodnik ten opowiadanie z niedalekiej prze- 
aałości pt. „W zaraniu nowej ery“. Wogóle tak nu: 
mer ostatni, jak i poprzednie, przedstawiają Bię bar- 


naszych sfer skarbowych. Dwutygodnik ma w doda- 


| tku tę wielką zasługę, iż wyrngował z krajn wrogie 


-mnm niemieckie piómidła, poświęcone tema fachowi. 
a u Emigracyjnego* nr. 22. wyszedł 
Imowie i zawiera: 1. Parcelacja, ozy kolonizacja 
wewnęttzna? (Bank ziemski dla kolonizacji wewnę: 
 tranej) "nap. dr. St. Kłobukowski. 2. Wychodźotwo 

bpe ustaw, a praktyka włads. 3. W kwestji 
i raji Mazurów galicyjskich z Wołynia. 4. Opie- 
ka mall wychodśctwem.,5. Korespńdencja. 6. Rozmal- 
tości. 7. Zapiski literackie. 8. Ogłoszenia. 


we 


 Cavalieria rusticana 


(Debiut panny Eugenji Strassernówny ) 
* ` (8. W.) Onegdajszego debiutn oczekiwane 
w sferach mneykalnych Lwowa z wielkiem wa- 
ciókawieniem. Pabliczną bowiem było tajemnicą 
tak od roka, że w gronis uczannie szkoły. rono- 
mhowanej prof. Walerego Wysockiego snaj- 
duje się sopranistka, której, zaczĄWSEY od jej 
maestra wenyscy rokują niezwykle piękną przy” 


/sałość na zcenie. Uczennicą tą była właśnie pan- 
| ma Eogenja Strassernówna, która wczoraj 
wystąpiła po ras pierwszy na deski teatralne 
/ w forsownej i wysoce 


partji 


BLE „ywa 
Debiat ten młodej ter satuki śpiewa- 
czej — powiedzmy odrasu bez ogródki — był 
fenomenalnie szczęśliwy, 4 na powodzenie słoży- 
ły się trzy czynniki, które w samej rzeczy po- 
uwalają wróżyć pannie Strassernównej pyszną 
jerę sceniczną. Nasamprzód tedy bardzo uj- 
mająca powierzchowność : twarz o rysach silnie 
markowanych i oka dażem, wyrezistem, figura 
sgrabaa i w miarę rosła, ruchy swobodne 
i wdzięczne. Dalej głos — caynnik tutaj oozy- 
wiście pierwszorsędny — rozległy, silny s me- 
iczny sopran, już obecnie nieśle wyrównany 
w dolnym i górnym rejestrze, e brzmienia bar- 
dso sympatysznem. Wreszcie temperament I sa- 
pał, który uwydatniając się szczególnie w grze 


dramatycznej 


dramatycznej debiutantki — jak to wesoraj n. p. ! 


widzieliśmy — formalnych dokazywał cudów 
waleczności. 


Tym temperamentem i tym zapałem — tak | 
szczęśliwie nadającym się właśnie dia roli boba- ; 


„kasie: 


wui ml -Mssesgmi ego — panna Ntrasseru wpra- 


wiała w rzetelny podziw widzów i wywoływała , 
oklaski. Słachając jej śpiewn i patrząc na í 
sapominałe się chwilami, że to — | 


caqato 
grę, zaprawdę 
acz bardzo dobra, 
debiutantka, © nie ratynowana już artystka, 


obyta se soeng, orkiestrą i partją. Tego sukcesu , 
możemy saczorze pogratulować — : 


suakomiiego «=: 

w pierwszym rsęńzie p. Wsleremu Wysockiemu, 
który najwidoczniej ma  „aaczęśliwą rekę“ w 
wyssukiwaniu pereł 
nie, gratulujemy s całego serca oklasków weso- 


sajssy m stopnia punnie Strąssera, bo : 
ob gomo także jej pracy do- , 
tychczasowej, że tak pięknie mogła już się nara , 
_gpresentowaó. Lecz to przyję0© Woszorajsze, na- . 


w snaosnej części zasługą 


ceshowane wielką serdecznością i uznaniem, nie- 
chaj — jsk to mówią — nie „zawróci główki“ 


nadobnej debiutentki. Bądźcobądź snajduje się 
ona dopiero na początku drogi. która wpra- ; 


wdsie wiedsie do róż i wawrzynów, do sławy i 
słota, loos przedtem bywa z reguly okropnie 
skalistą 1 żmndną... Opatrzność dała jej bar 
dzo wiele, rosumty naqozyciel skierował ta- 


lent i warunki wokalne na tor właściwy, lecz — ` 
noblesse oblige! Takie mając dane, nia wolno ich z 
zmarnować, ale wytrwałą pracą dążyć należy do 


b ci. Panna Strassern dojtć tam mote 
— 00 więcej — powinna. 

O pana Myssudze w partji Tarrida pisz. 
śmy jeż miejednekrotnie. Jest i ona chef d'ocu- 


ore produkcji artystycznej tego wielkiego śpie. 


waka, a nBycyljankać na początku opery, jak 
scena pożegnania u matką kods w jego in- 


|ymamnieia + iaaa ——— 


ywabia wszelkie możliwe pla- 
nie pozostawia żadnych 


| 


dzo dobrze i śmiało można pismo to polecić poparciu | 


ale zawsze jeszcze dopiero — | 


dla opery polskiej. Natural- ` 
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terpretacji tak przecudnie, że ochoczo słachałoby przes prasę 


go sie wiecznie. , 

Słówko uznania należy się p. Górskiema 
sa statanne wystudjowanie opisodycznej partji 
mulnika Alfa, Całość przedstawienia wypadła 
bardzo gładko. z 


* 

Wosorajsze przedstawienia rozpoczęły „Wró- 
ble,“ komedja wesoła i dowcipnie praaprowadzo- 
na a niepozbawiona głębokiej satyry W zrse 
nassych artystów sała ona dość gładko, miejsca- 
mi bowiem cznó się dawała pewna niepewność 
pod wuględem opracowania namięciowego ról. 
Gra mimiczna i sytuacyjna była jednak wyko 
neną dobrze, szczeremi oklaskami nagrodzono więc 

rająsych. 

Rada miasta Lwowa. 

Lwów 16. listopada. Na dzisiajszem  pesie- 
l dzenia zawiadomił na wstępie pan prezydent 
M ochnaoki, iż wysłana przez radę dalegacja 
wzięła udsiał w pogrzebia mistrsa Matajki. Na- 
stępnego dnia delagacja swidsała pracownię mi- 
strasa, w szczególności zaś obraz „Śluby Jana Ka- 
zimiarza w katedrza lwowskiej,“ prawie zupełnie 
jaż wykońcsony. Syn artysty p. Tadensz Ma- 
tejko oświadczył, iż ojciec miał jeszcze najwyżej 
dwa tygodnie pracy nad obrazem. Kwestja za- 
kupna utworu tego przez miasto Lwów, w saos- 
dzie postanowione, musi na razie uleds swłoce, 
gdyż cene obrazu jaszoze nia jest oznaczoną, 
z powodu, iż inwantars pośmiertny jeszcza nie 
jest sporsądrony. Na wniosek p. Roszko- 
wskiego uchwalono, aby delegacja w sprawie 
sakupna obraza postawiła swe wnioski. Zara- 


zł mogą być ażyte albo naź ten pomnik albo 
na stworzanie, innego dsioła pamiątkowego. ` 

Z porządku dsiennegu odrancono rekurs 
p. Jakóla Piepesa, zaś rekurs rektoratu semi- 
narjum łac. przeciw nakasowi urządzenia przej- 
boia ge schodów, pobadowanych przed  seminar- 
jum, przekasano komisji prawniczej. 

Następnie uchwalono nabyć pasmo grantu 
około apteki Mikolascha, w celach regulacyj- 
nych ulicy Kopernika po cenie 75 sł. sa zążeń, 
co razem wyniesie 1297 zł. 

Prokbom czytolni akademickiej wa Lwowie 
i sakładu ów. Kazimierza o subwencję suadosyć 
uczyniono i udzielono po 200 zł. sapomogi. 

Z kolei przyszedł pod obrady wniosek 
sekcji IV. w sprawie reformy regulaminu i ta- 
ryfy dla fiakrów i dorożkarzy. Żabierało głos 
kilkunastu radnych, szczególnia w sprawie uronn- 
darowania wożniców pro i contra. Rezultatu 
jednakowoż żadnego nie osiągnięto, ponieważ 
około godziny 9. okazał się brak kompletu. 
Skutkiem tego nie mógł taż p. presydent for: 
malnie zawiadomió radę o suspensji dwóch 
| fankojonariuazów magistrgokich. 
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| Gospodarstwo, przemysł i handel, 
Anatrjacki kongres agraruy zebrał się 
onegdaj we Wiodniu. Było na nim reprezentowanych 24 
stowarzyszeń i związków gos>odsrskich. Lwowskie Towarzy- 
| stwo gospodarskie reprezentowali: ks. Adam Sapieha, dr. 
| "Tadeusz Pilat, dr. Włodz. Kozłowski i D. Abrahamowicz, 
i krakowskie zaś: dr. Herman Czecz, dr. Tadausz Rutowski, 
dr. Jul. Leo i Alfred Lippoman. Dla kongresu przy- 
gotowano między innemi ref-rat o reformie pod tku grun- 
towego. $ 
| Sprawezdanie tygodniowe izby handlowej i 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od 4. 
wódz. do 11. listop, J898 roku bez opłaty akcyzowej Paie- 
iea stara, 685 do 770 nawa —*— do ——, Żywo stare 
676 da 605, nowe —— do——, jęczmień browarny stary 
6— do 635, nowy —*— do ——, pasaway 5 — do 
5'35, owies stary 6:45 do 6:60, nowy —— do ——, 
| hieczka 7:25 do 7-75, kukuradza zesił.3— do 6% „nowa 480 
| do 6-10, prose b — do 5'76, groch do got. 65U do 960 pa-i. 
| 4-50 do 7—, 8oczewica 8'— do 9:50, fesoia 6-50 do 12:75, 
| bobik 4'50 do 6-—, wyka 4:16do 6-—, koniczyna 60— do 
| 67-—, biała —— do ——, anyè rosyjski 80— do 
35—, auyż płaski 37*—, do 85—, kminek 24— do 26—, 
E zimowy 1250 do 1350 letni 18:— do 1t—, rzepik 
slmowy 1%-—- do 13—, Inianka 7* — do9:50, masienio lniane 
, 9— do 11-26, nasienie konopne 6 — do 9.50, ehmiel 
| 196-— do 237—, nafta zwykła—— d0——, salonowa -—* — 
| do --*—, wosk ziemnym--*— do ——, wszystko sa 100 
kilvgr., spirytus 10.000 litr-proceut. gotowy kontyngentowany 
i 
1 
f 


od poa'kiem konaumsyjnym 50:85 do 5110. 
| 


Ostatnie wiadomosci. 


Młodoczesi mają na pierwszem  posiedzenin 
isby postawić szereg iuterpelacyj do nowego 
gabineta. Wiadischgraetaa i Szhoenborna mają 
mterpelować, jak się zapatrnią i jakie zajmą 
stanowisko wobec państwowego prawa czeskiego. 

i Ministra zei Wurmbranda mają sapytać, czy 
jeszcze sawsze sioi na stanowiszu pamiętaego 
; wniosku swego, domagającego się uchwały, że 
| jęnyk niemiecki ma mieć charakter jęsyka 
j państwowego w całej monarchji. W ten spoaób 
; rozpoczna Młodoczasi kampanię na now. 
1 W Pradze odbyła się konfurencja wybitniej- 
szych poetów młodoczeskich ; przedrziotem obrad 
„była obecna polityczna sytnacja Krążą pogło- 
ski, że na młedoczaskich posłów s wiela stron 
wywierają nacisk, zby weświ w porozami:nia z 
innemi słowiańskiemi partjami, a awis3sos} so 
Steroczechami a Morawy. 


Z Budapeszta donossą: Niabuwem zwołaną 
będzie ankieta, której prezes gabineta We.kerle 
i prsadloiy memorja? w sprawia reformy podatków 

espośrednich. Reforma ta polegać ma na tem, 
że zamiast istniejących obecnie trzech stopni po- 
datka sa okowazj zapromadzonych będzie w 
drugiej klasio 1% stopni od 1 do 14 galdenów. 
Wolno od podztkn minimum egzystencji wynosić 
; będzie 300 zł. P odatek dochodowy opłacać będą 
także obywateli węgierscy, mieszkający sa gra- 
nicą. Pray podatku sarobkowym trzeciej klasy 
dotychczasowy klucz sniżony zostanie s 10 na 

pot., a ponad sumę 1000 zł. będzie progresy- 
*' wnie podwyższał się o pół pet. Ponad sumę zań 
, 11.000 zł. przywrócony będzie znów kluvs 10- 
procentowej progresji. 


i . Wycieczka hr. Kaslnoky'ego do Górnych 
, Włoch i jego bytność w Monsa, gdzie się spo- 
: tka z adm. Brinem, kierownikiem włoskiej 
i polityki zagranicznej, daje powód -do rozlicznych 
komentarzy w praBie europejskiej.  Wpra »dzie 
półurzędownia upewniają, że austrjacki minister 
spraw zewnętrznych pragnie jedynie podzięko- 
wać królowi włoskiemu xa nadanie mu orderu 
Anuocjaty, ala wersja ta nie znajduje wiary. 
Trudno wiedzieć, © esem rzeczywiście będą ros- 
prawiać zebrani przy boku króla Hamberta dy- 
plomaci, ale to pewna, że niejedna kweatja po- 
lityczna będaie tam omówioną i że po tej kon- 
ferencji ucichną pogłoski, tak starannie szersone 
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z 


ka i francuską, jakoby trój- 


rosyja 


przygiie było bliskiem supełnego rozbieia.- 
Dzienniki włoskie poświęcają oczywiście podróży 
hr. Kalnoky'ego obszerne artyknły. ibuna 


twierdzi, że w Monsa będzie poruszoną Sprawa 
bytności cesarza Franciszka Józefa na włeskim 
dworze, a także sprawa małżeństwa księ- 
cia Neapolu. Italie sądzi, że ministrowie nie po- 
wiedzą sobie nic nowego, ale spotkanie ich jest 
w każdym razie faktem pomyślnym dla pokoju 
Europy. Organ demokratyczny, Diritto, odzywa 
się bardzo sceptycznie o korzyściach, jakie Wło 
chy odniosły s austrjackiej przyjaźni. Zdaniem 
tego dziennika. hr. Kalnoky nie uwzględnił do- 
tychczas ani jednege życzenia Włoch. Przeci- 
wnie, z wielką grzacznością, ale niemniejszą sta- 
nowozością wyparł on Włochy ze Wschoda, a 
nawet s Adrjatvckiago morza. Diritio nie nfa 
talentom dyplomatysnnym p. Brina i wyraża sa- 
dowolenie s powodu powołania do Monsy hr. Ni- 
gry, gdyż „jego obsoność tam jest gwarancją, 
że dobro Włoch będzie pilnie strzeżone”. Rós 
wnież niemieckie dzianniki omawiają odwidziny 
hr. Kalnoky'ego we Włossech, przypisując im 


wysokie polityczne suacaenie. 
| Z a 1 o memo 


Telegramy Dziennika Poiskiega . 

Praga 17. listopada. Przy wczorajszym wy- 
borse burmistrza, rozwinęła się zacięta walka 
między Staroczechem Scholzem a Młodocze- 
cham Gregerem. Po trzykrotnem głosowanin, 
nikt nie otrzymał absolutnej: większości, poczem 
wybór odroczono do dnia dxzisiejzzego. 

Gratz 17. listopada. Hr. Hartonau (ks. 


sem uchwalono, że przesnaczona przes rade 8000 | Aleksander Battenberg) ciężko sachorował. 


Grac 17. listopada. Stan chorego na sapałe- 
nie ślepej kisski br. Hartenau (Battenberga) 
bardzo groźny, 

Beriin 17. listopada. Orędzie cesarskie w 
głównych ustępach epiewa : „Najważniejssem na 
teras sadaniam panów — mówił cesars — bę- 
dzie, w porosnmieniu i we wspólnej pracy z rzą; 
dami zwiąskowemi starać się o stworzenie krod- 
ków, potrzebnych na pokrycie, większego sapo- 
trzebowania, spowodowanego podwyższeniem po- 
kojowego stana prezencyjnego armji. Przedło- 
żenia, jakia panom w tym kierunku będą przed- 
stawione, opierają się na szerokiej, równocześnia 
stosunki finansowe państwa do jego członków na 
nowo regulującej podstawie. 

Finanse państwa będzie tedy należało w ten 
sposób urządzić, ażeby asuwając s jednej strony 
dotychezasowe chwiejności, s dragiej oprzeć żą- 
dania! całego państwa do poszczególnych państw 
rzeszy na stałym stosanku i zapewnić poszcze- 
gólnym państwom rzeszy-na pawien, s góry osna- 
czony dłnższy okres Gzasu prawnie unormowany 
udział we własnych dochodach państwa. 

¿ W tym cela będzia radzie państwa przed: 
łożony  projakt do ustawy, zaprowadzającej 
odmiennie od dotychczasowego urządzenie fiasn- 
sów państwa. Dla stworsenia potrzebnych na 
to środków, będą radzie państwa przedłożone 
projckty do ustaw w sprawie opodatkowania 
tytoniu i wina, jak również w sprawie podnie- 
wienia steropli państwowych. © === y 

Z uwzględnieniem oboznego finansowego po- 
łożenia państwa, zostało tegoż gospodarstwo 
wewnętrzne nrządzane s największą możliwie 
oszczędnokcią. 

Nadzieje, prsywiąsywane do zawarcia tra- 
kiatów handlowych państwa s Anstro- Węgrami, 
Włechami, Belgią i Szwajcarją — że traktaty 
te prayczynią się także do uregulowania naszych 
stosunków handlowych s innemi państwami --- 
na razie spełniły się do tyla, że udało się nam, 
na podstawie, stworsonej przes owe traktaty, 
porozumieć się także z Hiszpanją, Ramusją i 
Serbją, co do nowych traktatów handlowych. 
Układy te — dzięki którym sapewnioną będzie 
wymianie naszych towarów s innemi krajami 
pożądana ciągłokć i możliwokó pomyślnego ros- 
woja — zostaną panom przedłożone do konsty- 
tucyjnego załatwienia. 

W porozumienia s mojemi wysokiemi rzą- 
dami swiązkowemi, osułem się spowodowanym 
zrobić użytek s zastosowacia nadzwyczajnego 
podwyższenia ceł dowcsowych przeciw Rosji. 
Żywię jednak nadzieję, że będące w toka per- 
traktacja w sprawie układu handlowego s Rosją 
doprowadzą do nsanięcia tych nadzwyczajnych 
środków. 

Dzięki energicanym  usiłowaniom, jakich 
chwyciły się raądy zwiąskowe, udało się gro- 
żącą epidemją, która w roka prsyszłym tyle 
cięskich i bolesnych kosztowało nas ofiar, po- 
wstrzymać zdała od granic państwa, a gdzie się 
adarzyły poszczególne wypadki choroby, wy- 
stąpić skutecznie przeciw różaserzaniu się tejże 

Ażeby m pozyskanych doświadczeń jeszcze 
większą wyciągaąć korzyść i Środki ochronne 
uczynić trwałemi i sgodnemi, jest to celem proje- 
ktu do ustawy, który panom zostanie przed- 
łożony. 

W stosunkach Niemiec do sagranicy nie 
zaszła żadna zmiana. Utrsymując ciągle ścisłą 
przyjaźń z związanemi z nami dla wspóluych 
celów pokojowych państwami, zostajemy se wszy- 
stkiemi mocarstwami w dobrych i przyjacicł 
skich stosunkach. Mam przeto ufność, że i nada 
s pomocą Bożą, będziemy mogli korzystzć s bło- 
sławieństw pokojn * 

Paryż 17. listopada. Zamach dynamitowy 
w Marsylji wywołał w całem mieście pa- 
niczny strach, mimo. że nikogo nie azskodził. 
Aresatowano już 40 osób. Najbardziej podejrza- 
Lyle m nich wydaje się włoski szewc Car le, 
który godamę przed samachem w szynka pro- 


| rokował, że na Marsylję spadnia wielkie ` nié- 
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szczęście. 
D:ienniki korzystają ze sposobności, by 
domsgać się znów ostrych Środków przeciw 


eadzoziemcom, twierdząc, że we Francji żyje 
2000 obcych anarobistów. 
Rzym 17. listopada. Papież przyjmował 
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wiedzi na adres pielgrsymów, zastrzegł się pa- 
pież przeciw częstej insynuacji, jakoby był nie- 
przyjacielem Włoch. Jest to  bezwstydnem 
oszozerstwem. 

Rzym 17. listopada. Kalnoky wyjechał 
wosgoraj rano do Medjolana. 

Tribuna sądzi, że Kalnoky traktował s kró- 
łem o ronszerzenie trójprzymiersa przes przystą- 
pienie do tegoż Anglji. p 

Drezno 17. listopada. Król ma się lepiej. 

Wiedeń 17. a te Wezoraj po zamknięcin giełdy 
połudn. notowano: kr yy 337:—; węg. kredyty 41550; 
anglosy —'—; laend i 247—; 302 12; 
lombardy 10%—-; elbethale 238— ; tytoniowe 202—; 
alpiny 4530; renta majowa 9697; węg. złota 11580; 
weg. korunowa 9342; austr. koronowa 96'=-; losy tureckie 

60; uniony — —. 

- Berlin 17. listopada Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznacznją porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener ParitAt). Kre- 
dyty 193-25 (33650); lombardy 40770 (10192); węg. renta 
słota 92-26 (119 02); ruble 214— (33 96). 


Frankfurt 16 listopada Giełda wczorajsza wis- 
czorna kursa ostatnie nawiasie e cyfry osnacsają 
równawczy kurs wiedaóski). yty 26705 (33676); 


ombardy 83-60 (10267) 
koronowa —— (= —).j: 

Wiedeń 17. listopada. Kierownictwo lewicy 
ma być poraczone dyrektorjatowi, » 9 członków 
słożonema. 

Wiedoń 17. listopada. Ministrowie Plener 
i Wurmbrand pozostaną nadal w klabie lewicy, 
w którym jednak tylko dla obrony projektów 
rządowych i przy ssczególnie ważnych sposo- 
bnościach pojawiać się będą. 

u Wiedeń 17. listopada. Cesars przyjął woso- 
raj prezesa gabinetu ks. Windischgritsa na dłuż- 
zgej andjencji. 

Kluby lewicy i hr. Hokenwarta oraz Koło 
polskie swołano na 22. b. m. Na pierwóze posie- 
dzenie kiabu Hohenwarta przybędzie minister 
hr. Falkenhayn; na posiedzenie Koła pelskiego 
przybądą ministrowie Jaworski i Madeyski, a na 
posiedzenie klubu lewicy ministrowie Plener 
i br. Wurmbrand, dla dania wyjaśnień. Lewica 
zamiersa powierzyć kierownictwo klubu komisji 
s 9 członków. 

Komisja dla rozporządzeń wyjątkowych ros- 
pocznie prace natychmiast po otwarciu sesji 
rady państwa; również przyspieszą prace komi- 
sja budżetowa i komisja dla obrony krajowej. 

Wiedeń 17. listopada. Z Gracu donoszą, źe 
stan zdrowia hr. Hartenau (ks. Batenber- 
skiego) do tego stopnia się pogorszył, że każdej 
godziny spodziewać się można jego sgonu. 

Budapeszt 17. listopada. W toku wosoraj- 
szej debaty nad budżetem ministerstwa rolnictwa 
oświadczył minister rolnictwa hr. Bethlen, że 
niebawem zażąda kredytu 3 miljonów sł. na cele 
kolonisacji wewnątru kraja. Nadto oświadczył 
minister, że import zwierząt domowych s Za- 
chodn do Węgier przybrał takie rozmiary, ja- 
kich nigdy jeszcze nie miał, to też sprawa utwo- 
rzenia wielkiego międzynarodowego targu dla 
bydła w Peszcie jest kwestją najbliższej przy- 
szłości. Odpowiadając na interpelację w sprawie 
akcysy na peszteńskim targu bydła, oświadczył 
minister, że akcysa ta nie jest bynajmniej fawo- 
ryzowaniem transportów bydła s Serbji. Zreestą, 
gdy utworzonym sostanie międzynarodowy targ 
w Peszcie, starać się będzie minister uregnlować 
tę opłatę ze :tanowiska interesów predakcji wę- 
gierskiej. 

Praga 17. listopada. Politik donosi, że Mto 
doczesi ssraz po pierwssem posiedzenia izby po- 
słów wystąpią s interpelacjami. Mianowicie' mają 
zapytać cały gabinet o jego stanowisko wobec 
czeskiego prawa politycznego, a ministra Warm- 
branda, jak sią sapatruje na swój dawny wnio- 
sek, aby jęsyk niemiecki drogą ustawy nanany 
został za państwowy. 

Grac 17. listopada. Zastępca marszałka kra- 
jowego Jartela, Słowieniec, złożył swój urząd. 

Berlin 17. listopada. Bismarkowskie Hamb. 
Nachr. okwiadczają się bardzo nieprzyehylnie 
o niemieckiej mowie tronowej. 


Berlin 17. liatopada. Prsedłożony parlamen- 
towi budżet Rseszy niemieckiej wynozi w docho- 
dach i roschodach 1.305,632.329 marek. Na woj- 
Eko zażądano 483,066.838 marek, ozyli o marek 
31,812.148 marek więcej, niś w roka zessłym, 
na marynarkę wojenną  61,369.307 marek 
(-+3,116.668). 


Berlin 17. listopada. Na dsisiejsaem posie- 
dzeniu parlamentu ponowiło centram swój wnio- 
sek o zniesienia banicji sakona Jesnitów. 

Petersburg 17. listopada. Ambasador angiel- 
ski lord Morier umarł. pe 

Londyu 17. listopada. Izba niższa przyjęła 
147 głosami przeciw 126 uwalczany przes rsąd 
wniosek, upoważniający isbę do wstawienia do 
bilu o radach powiatowych postanowień, przy 
snających kobietom prawo wyborcze do tych 
rad i do nadsorów kościelnych. 

Medjolan 17. listopada. Hr. Kalnoky dał 
wosorsj wieczorem obiad, na którym byli mini- 
ster Brin i ambasador Nigra. Po obiedzie udali 
się wszyscy trsej do teatru. 

Rzym 17. listopada. We wszystkich pismach 
tutejssych pojawiła się wosoraj najswyklejsza 
plotka, jakoby hr. Kalnoky z polecenia cesarza 
ofiarował Włochom jedną s areyksiążniósek su- 
strjackich na żonę dla królewicza włoskiego i na 
dowód szczególnej życaliwokci Trentyn (poładnio- 
wy Tyrol) darował. ; 

W kołach dokładnie poinformowanych nie 
przypiznją wisycie br. Kalnokye'go żadnego oso- 
bliwego znaczenia, Minister anstrjacki bawi dla 
wytchnienia w północnych Włoszech i rzecz się 
sama zrobiła wobec szczerej komitywy między 
oboma państwami. 

Rzym 17. listopada. 
miał rozmowę s Koszutem, który w najnamię- 
tniejszych wyrasach wymyślał na trójprzymie- 
rze, a zwłaszcza na Niemcy i Aastrję, które 
chcą wywołać wojnę s Francją. „Gdybym był 


; renta węg. slota 9230 (11598) ; 


wozoraj 4000 weneckich pisigrsymów. W odpo ' Francnsem — dodał — tobym także był sa 


ik 


ka 2 


Współpracownik Secola- 


prsymiorsom s Rosją.“ Że łsami następnie pod- 
nosił, że postradał wszelki a wszelki wpływ na 
Węgrzech, skoro nawet najskrajniejsza lewica 
stała się dynastyczną. | 

Madryt l7. listopada. Na wczorajszem po- 
siedzenia gabinetowem odezytano nowe pismo 
sultana marokańskiego. Oświadcza się on se swe- 
mi przyjącielskiemi ucznciami dla rsądn biszpań- 
skiego i przyrzeka, że sbuhtowane plemiona o8o- 
biście ukarze, jakoż jaś syna swego przeciw Ka- 
bylom nadbrzeżnym wyprawił. 

Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 17. listopada, godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 337-50 Gai. obl. prop. — — 
Alpiny 46-40 Wied. losy 17875 
Kredyty węg. 41576 Akcje tyton. 202— 
Anglobanki 15075 _, 4, Pos. kraj. 

Umiony 251: — - gr. 1898 —— 
Ladwiki 218: — Elbethale 239 — 
Nordbany 287:50 Lioderbanki 247 90 
Lombardy 1023-75 Renta sł. węg. 115'80 
Losy tureckie 48 80 Bankvereiny 12210 
Staatabahny 30387 Austr. renta pap 97— 


Cserniowieckie 257 — Ruble 1:83 75 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 17. listopada 1893 r. 

HOTEL ZORZA. A. Hubicka z Ożydowa. J. Czernia- 
kows'i z Kiplseski, M. Garapich z Cehrowa. L. Horodyski 
z Tłasteńkiego A. Kupz z Podwerbies. Z. Wiszniewski z 
Ciemierzyniec. R. Pnstas:kin s Brodów. F. Faner. J. Bang- 
gala z Wiednia. K. Horodyski s Żabinieo. 0. br. Potocki 
z Bokowny. F. Kung ze Btanisławowa. A Piotrowski © 
Krakowa. M. Krasny z Mor. Ostrawy. Z. Jaray, E. Pisshe 
z Wiednia. 

HOTEL FBANCUSKI B. Ujejski ze Btrzelisk now. 
B. Skiboiewski z Balie. A. Sozański z Grabowea. E. Ziffer, 
W. Plechaer, A. Bzaivert, E. Blumrich, W. Widrich, E. 
Puchinger z Wiednia, 

HOTEL VICTORIA. Z. Zarewies z Jarosławia. L 
Spulle z Wygody K: Schuekard s Wiednia. G. Gottschling 
z Wrocławia. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

kapuje t sprzedaje wszelkie papiery 

wartościowe i monety po uajdokładniej- 
szym kursie dzieanym. 


PROMESY 


na losy państw. z roku 1864 po -5 sł. wras 
ze stemplem ; (promesy na połówki tyeh „ostatnich losów 


3 aè. (wras ze stemplem). C'agnienie 1. grudnia . 


r. b. Główna wygrana 300.000 wzaględnio 
150.600 koron. l 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ieniem odnośne zlecenia z powodu ty; 
czerpania zapasa, nie mogłyby być wykonywane. 
Przy zamówieniach » prowincji uprasza się o dożęcza- 
mie 20 et. na portorjum. 
Na los zakupiony w tym kantoru padła główna wy- 
grana w kwocia 50.000 s2. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 
ordynuje od 3. do 4. - 
2237 ulica Teatralna 1. 5, (naprzeciw Katedry). 1-7 


Z. 


BSF” Już wyszedł "SBE 


najtańszy, ozdobny, a powszechną: sympatją 
cicszący się kalendars na r. 1894 
A” 


„LWOWIANK 


i zawiera między innemi utwory : 


Wł. Bełzy, 4. Jastrzębca, J, Muncewicza, ©. 

Pepłows 6, M. Rodocia: (Biernsokiego), Sian. 

Rossewskiego. A. Urbańskiego, *ł. Waneta- 
czyńskiego i innych. 


Piękne illnetracje. — Obfity dział infor- 
móśeyjny. — Plan” wystawy: — Pisa miojo 
teatru letniego i zimowego. - 


Humorystyezay przewodnik po Wystawie 
Ca Darten. © pędzą Ala ga 
pisma eena sniżona na %6 et. sa wpłers z przesyłką 

pocztową SA et. e 


Dr. AMA 
asystont $. p. dr. Krówozyńskiego 
ordymuje pray ul. Lindego l. 7. g. 2-4. 
Spocjalista chorób skórnych I wenerycznych. 


Dr. P. Kucharski 


lekarz chorób dziecięcych 
miesska obecnie prsy placu Akademickim l. 1. 
Á Á r ERZE, 


sme 
_ TEATR HR. SKARBKA. 


"DZIŚ: 
Po ras trzeci 


UŁANI 


(Die Ulanen) 
operetka w 3 aktach Hugona Wittmana, musyka 
Karola Weinberga, tłum. Adolfa Kitschmana. 


OSOBY: 


Agneau, fabrykant dział . Gasiński 
Jadwiga, jego córka - z azówna 
Monika, jego siostrzenica „ Radwan 
George Clamart e „ Olszański 
Jean Ferry F Jerzyns 

rule a pee Bogucki 
Biberon ) "'04en= miński 
Alfred de Parmy Karpiński 
Kapitan Prodkorige. Janikowski 

| Jenerał do Montąsla: Barski 

i t, inwali A Eiis 
Boutrou, wożoy merostwa Kiernicki 
Paulain, prokurzysta p. Aquean Kliszewski 
Misa Grant, protesorka |. „  Kasprewiozowa 
Baltazar, inwalida „ Kratochwil 
Zołnierz I esy Gamsii 
Żołnierz II-gi Pasterski 
Ułan I-szy Chadkowski 
Ułan II-gi Gulawioz 
Dziewczyna I-sza Weiglówna 
Dziewczyna Il- ga Kargowa 
Chłopak . Szwablowa 
Jeden ze studentów - Nowińske 
Pokojówka « Tomss:ewska 
Słażęcy ; | . f „Nowicki 

Żołnierz, stadencj, mieszczanie, goście. 

BF- Oświetlenie elektrycznie. TRE 
a 
Jutro po południu o godz. w pół d) 4: „Skalb- 
smierz:nki czyli kwiat prawdy“, opera ludowa 
w 8. aktach oryginalnie nap sana przez J. N. 

ńskiego, z muzyką K. Weigła. 
Wieczór o godzinie 7.: „Nauczycielka“, sztuka w 
5. sktach prsez Wi. hr. Kozicbrodzkiego. (Z kon- 
| -kursu „Kurjora Wares.). 


Jedynie de nabycia w najtańszej droguerji 


„ J. Górnego i T. Pilarskiego 


JJ0dIG4G KYOCZOYOd o 
u OD ITHISTUŃ TNIUZOGST RMOIOJS DUZO ‘SUBU, OJSKZO BUJOFTĄT 


WUWTAJS IMTZAJTA 


1'] e4Mpn] ejosey eon 


I norg 8m0303 BĄTOZSM 'KUOJIYO 


juejfeu tfeoogod 


AA OAE 


WANA 


à mee ZENNNNNNE 
= S EOE 
A 


DZIEŁA 


Dy 


wyda? 
Dr. HENRYK BIEGELEISEN, 


5 


autografu. 
opuszczą prasę w pierwszych dniach gradnia. 


O 
0 
Pat 


1 grzbiecie 6 zł. 
Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie. 


w ysortowauyoh 
usskodsonych 


r 
r 


i auteentycznym. Obejmuje więc prócz dzieł 
2336 


Ó 
WE 


„| ogłoszone. 
i 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 


5 RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚOIERKI 

z i wszelkie inne wyroby 
= poleca najtaniej handel 

zj JANA RIEDLA 
5 we Lwowie. 1000 14? 


Ceny hartowana i 


. odsprzedającym, właścicielom hoteli 
restauratorom, dla szpitali, PE e ? H 


adów kąpielowych i publioznyob. 


2 d 


łac R 


lg. 
r 


Tylko wyłącznie w Składzie Nafty 
J. WIKTORA i Ski 


w Przemyślu, przy ulicy Franciszkańskiej liczba 1, 


otrzymać można 


NAFTE bezpieczeństwa 


"wyrobu rafinerji nafty A. Skrzyńskiego z Libuszy 


po eenach za 


we Lwowie, 


Sałonowej 18 %% 
Balonawej I. 16 ae 


+. 93 


opustem od wen powyższych. 
Przy zakupnie nafty w 


do pomieszkania naszych P. T. Abonentów. 


gatunki gnetów i szkiełaki de lamp. 


OUVRE* 


je] | 
b 


J. Wiktora i Skit, 


w 4 tomach (formatu ósemki), z 4 portretami i podobiznami 


$ Ceua za 4 tomy 4 zł., w pięknej oryginalnej oprawie, 
b z portreliem poety na okładce, ze złoceniami na tytule r 


UE” Nowe to wydanie obejmuje wszystkie poezje i pisma prozą, 
przes poetę do druku przeznaczone i ogłosmone za jego Życia — w tekscie 
poxszecbnie znanych i takie, Ba 


A 


| które w żadnem z dotychczasowych wydań dzieł Słowackiego nie były 


RODE ECCE > 3-63 
c -: —- ais = aie: == -= s SE A eam 

T ao 

£ e T 

© Z ees. król. ie uprzyw. fabryki 

s | REGENHARTA & RATKAWAA 
5 : e 

8 we Freiwałdau 

E 3 ces. król. dostaweów dla aastro-węgierskiego dworu 

Š 


2152 1—1 


1 Litr Nafty Cesąrskiej niewybuchowej 20 centów. 
49 LK 


Dia wygody P. T. Publiczuości, oraz dla unikuięcia nadużyć ze 
strony aług, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zaprowadziłiśmy 
abonamentowe książeczki kuponowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5*/, 


beczkach Fb kazaionkach opuszczamy stoso- 
wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie we własnym wozie 


Oprócz nafty utrzymujemy stale na składzie nujlepsze MYDŁO 
do prania, SWIECE z fabryki „Appollo” i Stearyzowe, oraz wszslkie 


Dziękując za łaskawe dotyehczasowe waględy P. T. Publiczności, 
oraz prosząc o nie i nadal, kreślimy się z poważaniem Zarsąd składu nafty | 


Wam Fazi aoi me 
ate 


>| JULIUSZA SŁOWACKIEGO) 


1-4 


a r S) 


Taniej i iepiej niż wszędzie! | 


s... NCaslowniikze ubrania męskie I dziecinna 
357 | s najlepszych materyj kzajowych, śrancuskich i angielskich, 
Ed a || trwałogo wyrobn krajowego Palta, Haweioki, Menżykowy, 
ZE „ą | Pantalony, Bandy podróżne, Kurtki, Futra podróżnei miastowe. 
„ją © Ubrania dla pp. urzędników państwowych 
pa " 1 Duchowieństwa. 
o = «R "JAG i w 
5% a Wielki wytór SUKNA s pierwssorsędnych fabryk krajo- 
cj (wych i sagranicsnych. 
„gi Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niż n konku- 
air a rencji wiedeńskiej, poleca 
0 B. Laufer 
"Ch wa Lwowie, ul. Halicka, |. 8. 
| = Zamówienia wykonuję najstaranniej w przeciągu 
ga m | 24 godsin. 2122 1—7 
Sa Taniej i lepiej niż wszędzie! 
E „a 
3H 7 
"8 wag Główny skład nafty uł. Sobieskiego |. | "WW 
„A R U: y 
i; R. DITMAR 
2 > f x 


we LWOWIE, plac Marjacki 1. 9. 
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 


= Filie salmi wa 


ul. Trybunalska I. (0 pod „3 koronami“ 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 


1 litr nafty salertowej i wóinie rafim. 83 et. 
va CU 


ospadarakiej: s 30 
bezpieczeństwa R. Ditmara 30 X 


przy jednorazowym odbiorze lub przed- 

J płacie 10 liirów —*3 centy na litrze, = 

DIS | przy odbiorze w: beczkach (około 140 kilo) 
czyli 165 liter stosowny rabat. 

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 

Telefon 336. ź 


Na żądanie Stan. Publiczności saprowadsi= 


BW 
łem sprzedaż asygnat na naftę, ta okasaniem 
ZEE na będzis nafta w skład ch moich : wł. Sobie- 


skiego i Trybunalska. WB 2080 1-8 


6" riagi ay u. Trybmalsta 10. TRG 


ut Oj AAN pi 


DERET na. kocie cd sł 1 i wnh 


ay Najlepsza oliwa do lamp. "Ew 


Luv wątok PUKIJEL po 


sorta po sł. 390; 


Ę 


3 


Wydawca: Józef Laskownieki. 


SA. dum Op onyo vzsfarupazadfon IB 


Odpowiedzialny za redakeję Adam Krajewski. 


HANDEL SUKNA T` 


t 


Leopold Lityński 


| Czernidło do obuwia, 


= a= | Piny. 

|= dka aled Maszyny do Kórkewaliła ręcz 

|= Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | aj zam a: 
tkn  Niederlandzko * Amerykisństtcwo jina n Sz. 


SB” Paryżu: sprzedaż hurtowa J: Bapat. St-Lazaro, 20;godwys: papinih >e 
> orakiego; te :waptekach PP. i i 5 
[7 Mikolasoha Rudkerai Wowiorakiego Kriketo :w aptekach PP. Wieniec kiego! Raya. 


EENI mpRroE' | = 


DZIENNIK POLSKI s dnis 18 Listopada 1808 : 


pod firme F 


Denkonałą 


HERBATĘ 


poleca stary handel 


W 'QIEIL A 
Łwów, Sykstuska 6. 


kląnója mo 


Lwów, ul. Teatralna |. 8, H. p. 
; (naprzeciw głównego oiwa hu). ; 
Poleca swój obficie zaopatrzony 


Skład Fortepianów i Pianin 


z najlepszych fabryk Schweighoffera, 
Róslera, Stelzhammera, Fritza, Ham- 


krwi orjentalnej , gniade 
| Bą do nabycia 2249 1-3 
w.izydorówce 


| 

| (o. p Żarawno, s'acja kolei Btryi). 
b Bliższe wiadomcśaż Zarząd Dóbr 
| 
| 


Znane z reputacji towarzystwo finansowe, | 


burgera, Oesera, Lyra, Wibaua, Proa- poszukuje PIECE. ŻELAZNE 
k A iego L Ea nar S ~ 
i e] człowieka |MEIDINGERG 


należącego do lepszego towarzystwa — 
cheącego się poświęcić akwizycji. 
Po krótkim czasie próbuym -~ stała 
płaca nie wykluczona z. 
Zgłoszenia pod lit. H. 378 re: 
Stnnte Lwów. 2247 1- 3 


| Ziółka karpackie, 


Znakomite te ziółka są bardzo sku- 
teczne w zadawnionym kaszlu, chryp- 
ce, zaflegmieuiu cierpieniach piersićjć 
wyeh, bolu gardia i («p 2195 1— l 
Cena pudełka 20 ct. 
Prawdziwe w Aptece 


Po cenach najumiarkowańszych (fabry- 
cznych) z gwarancją. 
Fortepiany jak Pianina są 

do wypożyczenia. 


utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 


Lwów, ulica Sobieskiego lceba 3. 


4 LTW 
NA ZIMĘ 
własnego wyrobu 


KOŁDRY 


po zł. 4, 450, „8, 7, 8, 10 do sł. 14 
i vyżej. 


Kołiry na owczej wsłnio 


bez konkurencji najtaniej 
poleca 


I OSCI dla deo 
CI". €ai 3 zenia ` 
PIEGÓW | LISZA. © Pe 
Wo Pa .Qaumartiz, 43.We i 
Lwowie w aptekach PP.Mikolascha, 
Ruckera, Wewiórskiego i w skła- 


zdrów Ea A 
ai 


we Lwewle, ul. Koporaika, I. 3, 


poleca : 
do 

Lakier bursztynowy ) POSAdZOK 
Wosk pszezelny, 
Szczetki do froterowania, 
Wałeczki do drzwi i okien 
Paste do odświeżania mebli, 
Paste do czyszczenia metali, 


Rządu francuskiego 
ACYA : H 
ONTMARIAE. W PARYZU 
leczą zwir w moczu i 
słabości pęcherza. 

GRANDE-GRILLE, Słabości wątroby 
i narząd żółciowy 

HOPITAL. Słabości żołądka 

AAUTE-RIVE. Słabości żołądka i ka- 
nału urynowego. 


Cterpane pod nadzorem reprezentanta 
rzndou:egn 


Maksymiljan:dpitzór 


dla 2010 1—? 
interesów lasowych i drzewnych 


Masę woskow. 
Masę Pako j 


nowe na wino, piwo, porter, ruhi 
koniak i likw ory utrzymują Gaj. 
składzie z fabryki szkła w Gracu 
zastępca 


Arnold Werner 


wa Lwowie (Sebieskiego 8). 


SŚmarowidło nieprzemakalne do skór, 
Grafit. 

Krochmal brylantowy, 

Krochmal ryżowy i pszenny, 
Farbkę do bielizny, 

Berakas i sodę, 

Korzeń mydlany, 

Quilaję do prania materyj z plum, 
Mydło znakomite du prania, 
Zapałki salonowe, 

Kawę Kneippa, 

Oliwę do świecenia, 


Oliwę maszynową, a Dila 
Oliwę = (rosie do geta nia p Wiedeń, IX. Rossauergasse 3, i À 
arby olejne 1 artystywzne w tubkach, pams PET | 
Skórti PAPE ystyw 2448 rm r przyjmuje zastępstwa właścicieli tar- | Browary, TOBIADPACJI 
A : taków i producentów we wszystkie h e; s 
z j" x = i é. p. 2085 d 1-47 
l gatunkach — twardsgo i miękkiego Wężo gumo 
] | drzewa tartego, jak również drzewa Saina dk A | [e 


budulcowego. -—- Może się wykazać 
pierwazorzędnemi poleceniami. 


E Korki do beczek i flaszek, 


we Lwowio, ul. Kopernika, I. 2 
= Pompy do tocz:ńia piwa. 


+ — Towarzystwa żeglugi parowej. 


I. Kolewratring 9 | 
IV. Weyringerzańse 7 a WIEDE B 
Doskonałe zaopatrzenie. Najtańsze ceny przejazdu. 
Objaśnienia bezpłatnie. 012 1—? 


poleca 


| OSY pa mow | 


FYBETCICTETWY "W 
KOŚLKŁOWICZ 4 JANIK] 


O A NE a 


ASTMY, I KATARY m HANWE L 
FUMIGATEUR ESPiO ` WIN, HERBAT. 1° DELKATEŚÓW: 
wa Lwowie 


ullca Żrzeciego Maja i. s:*[ 


CENNIK HERBAT. | 


Race wj a 
i ~at- ot  uabr=etn=lih 
EN. 1. Czama ,,,,., 2— —30f 
DAN. 2. Melange .. . . 240 
Nr. 3, -Nenchao= Melange 2 80 
Nr. 4. Victoria Melange 3:20 
Nr.5. Lien Sin Melange 360 
Nr 6. Lian Pin Melange 4— 
AN7. Fin Fatschew 
Melange „.....5— 1% 


Dobry Kawior i Porter. 


Powszachnej 1089 r. Kore 


lowo otworzony pierwszy w kraju 
ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M. Złotnickiego 


ul. Jagiellońska I. 8, 2218 1--? 


otrzymał świeże zapasy 


Środków naukowych z trzech działów przyrody dla 
gabinetów szkolnych jak i dła uczącej się młodzieży. 
Polaca również żywe : 

i 26, ptaki egzotyczne, kanarki harcerskie, rybki złote, Łół wie 
ŻĘ i iar P skie świnki i białe myszy do doświadozeń, 
Pośredniczy również w sprowadzesiu różnych oawojonych dzikich zwierząt 
i ptaków: "indyjskie i is ozwojone, wilki, małpy, kuny, kozły, saroy, 
krokodyle, sępy. puszczyki, dzikie króliki, kuropatwy różne bażanty, Bantam 
karły ate, Wiki zapaa różnych konch i korali. Przedmioty etnograficzne, 
wyroby wschodnie, latki, akwarja, stoły marmurowe eto. 


Apteka w Wiedniu 


„zum goldenen Reichsapfel" d. PSERHOFER: i. Singerstrasse Nr. I5. 


Pigułki czyszczące krew, dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, zasługują ua to 


nazwisko sajzupełniej, gdyż w istocie jest wiele chorób, w których pi- 
gułki te znakomicie działają. Od wielu dziesiątek lat 84 pigułki te w powszecbnem użycia, od wielu lekarzy ordy- 
nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowego. 


Cena tych pigułek: I pudełko z 15 pigułkami 21 ct., I paczka z 6 pudełk ami 


1 zł. © ct. w razie niefrankowanej posyłki za pobraniem 1 zł. 10 ot. 
: n tówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 ał. 25 et, 2 paczki 
2 zł, 30 cty śm EN h paczki 4 zł. 40 ct, 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ot. (Mniej jak 


jednej paczki aie wysyła się). y ; ; 
Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserholera Pigułek czyszczących KTW 
i należy nważać, ażeby napis na denku Ra) ER tj przepisie użycia podpis J. Paerhofer 


Angielski balsam cudowny 1 fawaki 50 ot 


na kaszel it. d, 1 pudełko 35 ot; 
s przesyłką opłaconą 60 ct. 


Pomada tannochinowa 7. Pserhofera, 


ia J. Paerhefera 1 
Balsam na odmrożenie |--o 40 ot. z prze- 


sylka pocztową 65 et. (Foa ; 
Sok z babki 1 tan, chypke; kokius ita, ta- |Flakier Pulver 


Amerykańska maść na podagrę ; z. 20 ot. 


i porost włosów, 1 puszka 2 zł. najlepszy środek na 
Proszek przeciw poceniu się nó i l : 
udełka 50 ct., z przes. opłac, 75 ot. 1 O coza Płaster uniwersalny pa aS, a. tygiel S 


alsam na WOlE 14ston40 ct, z przes. opł. 6s ct. Przęczyszczająca Sól uniwersalna a w. IB 
Esencja życia (krople pragSkie) nı zepon: |Buiricha. Znakomity środok domowy na wszelkie SĘ 
ty żołądek, złe trawienie i t. d., 22 ot. skutki złego trawienia 1 pakiet 1 zł. | 
Prósz wyż wymienionych preparatów z duja się jeszcze na składzie wszystkie w austrjackich 
dziennikach ogłaszane Ee i zsęraniozie her ci farmaceatyczne a wszelkie na składzie nie aiai ugoe 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. < ' — i 
Wyseiki pocztą wykonuje się najszybciej za przygłaniem gotówki, większo zamówienia też za pobraniem. | 
Przy poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, jak 24 pobraniem. Aj 
| | i 
a 


Papier z fabryki ożerlańskiej. | 


KW IXIIOCJE I REEI 


» August Schellenberg i Syn 


| na połówki tyeńi losów po 


ud Zlecenia a prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotna pocsią,, 


NZ 


- Z drakąrni „Dzieanika Polskiego", pod zarzędem Franciszka Kattnera, 


I2-sto letnia, prawdziwa żytnia wódka 
bez cukra i bez anyżn. 2239 1— gg 


Ino szereg lat wpłyna na dobroć i głatkość wódki, z czego wyrabia się" 
pewna naturalna słodycz żyta, jak trzy starem sale arotik ay 


Litrową butelkę za 10 ©. poleca 


BALLABAN we LWÓWŻE. 


; Zdskdwo zamówienia z prowinoji wysełam odwroiną pocztą. 


W» k 


iery, >! praw- 
i l Š A jak : 
„Narodówka, Dzi- onik, 'Suczutek, Karpatówka, Djabed, Pobamiowysdąć 


ałodzona, Ratafia, Dereniówka itd: ddki u; ilaj ij igi. a 
dzie, jeżeli Z A Daslo inoi jedynis-pray 
Jedyne źródło w kraju, dla pp. aptekarzy ni obierania alkoholu 


absolut. i najszydciejszegą agir: ta alów' lecżhić 
861) ra dpod kaj apir; tus do całów lecżhiczych, wolnego od 


go- » 
Prawdziwy wysko bota najdilniejszy, xdrowiu. zi dki 
nia wyrabiany z essencji apioa -~ à z POPE Es ry - p 
Sklad dla miasta Lwowa, ulica KopofilkaT"g, ~~ | : 
; | 
i WWAN gd 


JEDYNĪÈ RESTAURACJA 
NAFTUŁY TOEPFERA 


Wa Lwóawle, ulica Ťrýbudšěka |. 12, “1008 1—7 


EL MB5Y ietniejąqa, posiąda wła skła jlępź e 
PIWA OKOOIASKIEG x browaru „Jana hóta s OnSite, 
które swą dobrocią wązelKia.inn WY ZI jako tel LWOW- 
SKIEGO = browaru Br. WWE: ei Najprzedniejsze 
iwo okoolimakie X Sorge do domn 246 aty zaś 
owoki leńak mórtewy IQ et. za.lite, Kuchnia zdrową, smaczna 

i tanim. Wybór potraw wielki, Codzieuuie wyhorać zki i inge 


gorące i zimne przekąski śniadankowó. Shig 


na Żądania wydaje się bilety na dowód: še piwo ù 


OSF Wielki wybór win. 


i biorącym piwo do domu 
tfaat' wziąte. TUR 


"WE 


` Dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwówie, ulica Karola Ludwika 1. 1. * 
: , Założowzy w roku 1853 
kupuje i-sprzedaje wszełkie papiary wartośćiov 3, 


M losy, Waluty itd. 1900 1-7 
PRQMESY ua losy państwowe z rokn 1864 do ciągnienia 
1. grudnia po ał. 5, wraz z stemplem. (Główuk: wygrana 300.000 koron), 
sł. 3, wras z stemplem. (Główna wygrana 

` 150.000 koron). A 
*"Wydawnicisto gazety Losowań „NADZIEJA“ 


A DZ: Prenumerata roczna 1:50. 
Na prowincji zł. 180, 


SE SE SE SE 3k 0E 32% z. 


Dr ERNE S Z SHR 
Me e È ae 


tetr 


f 


Halifax* bardzo dobr para 
a A fi 
5 ze stalowemi NoŻami. . « =- « * « vs. 
p zo szerokiami nożami . - « . 
. niklowanę, zwykłe . . . « « . . 
» » ..z'msorokiemi uożami . 
» damskie ule niklowane TETTED . 

a — Niklowane. « « sssesas f r 
sgldatkur" albo „Halwatias „22:21. PEC 
„Morkur”, damskie, niklowane s szerokiemi nożami > „ 6— 
wdaokson Haiuos* nie tiklowano . . . . . . . ... z 5— 

n » lówihe .......4::41: g 6— 
D » miodel s Grazu. . . . «««... u 7— 
Łyżwy żelazne s rwemykami , . . «.» » . 


. .... u 1:— 
Para pasków do Halifax 30 ot. peleca w największym wy borzo 

Piotr Chrząstow 
"handel-śelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, 


(naprzeciw. Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycji j 


ycji. 


6006040000006006600000000000. 


ELH E (VM 
Ar T-TORE 


BA GGDZIE dtLAiA t 


wirobowara przez Akademią malyczię w Peryżn 
młopiowrne przez Formularz ofcialny francuski, senk- 
sanowa s przez radę Medyczsą w Petersbu:gu 


- asledzjęcs równecześnia wlasnosci Jodu 1 łajnza, 
pigułki ta ozotzujy wyłęcznia wa wszyskich rodzajrod 

»ur 73, któe wywsluja varodek okrofuliozny (puchliny, reitanie wacu/ó, 
sto) mebośsi, prsealw xtórym mirykka żelazo jast zupełnie parskuteczzna:. 


| w Cato- 
zonr (blodnssaa), w lLzycovxmka (bisfy:h uplawach), w bmevewnie /rairtye 


amn, gummns ine rądeisia ruguiariwwdci), w SucHoracu, w SYFILIS Yy 


sto. Gataiecuzia podają vea Iskursom srodek tarapeutyczny, zadzwyiz 
podtywiamii organima | to wamaanirnin konastytucy: Jin:ratyctnycz, 
oareblonyaho 


p mD. Joć miecaystage lub uapuntego oliwe, jost loker- f 
 atwarą niszewneni, Foudmaćniajęsem. Jako dowóć ssystości z < 
eułsptycmnośi prawdsiwyeb PIGULEX BLANCAADA, bpies P ACA? 0 
d ko 


30683000 009666 


AFP 


18104), naszę pieczęć na at3%>z0 | edpis zasaziniciajony polełsn?. 
z spodni ziolonej etykiety. 


> 
M4 
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Aptakasu w Paryłu, RUE BONAPARTE, 40. 
> WYYATRZEOAÓ $iĘ PAŁAZERSTW:. , Raby 
t1(2000800-06890000666600302%396806 Łeb, 
"RER 3 i mas ua" i i W ki 
z Po u 
Wystarczy tylko jedna próba 
aby się przekonać o zdumiewająco niskich cenach i soli- 
dnem wykonaniu naszych nowo patentewanych znakomitych 
ków. kieszonkowych 
zegarków kieszonkowych |B o... 
prawdziwych goldinowych, zupełnie jak złote. f ke s 
y éli | ma P $ r 
2 uł, 50 ct. prześliczny miklewy = ią m, | ST wę daj i maem 
romontoar, wrar z Łańcu'| toar, nie do odródulonia od 'złotago, l p 
szkiema I etui. d | wraz złkńcuszkiem i etat skórzanem. 
@ sł. keper(a podwójna, gel=' : stalo ezara 
dinowy -ręmontear : MEU z saa. anek Akcept Kaip przek | 
inb delffakate growiroway, nie du] wrzysikie ansir, koleje | uraedy, 
rawiro ń i i A 
odróżnienia od czystego kiota właz lej q łakcunakier 1 atui - diini | 
z łańcuszkiem. l ts 
6 zł. GO ci. prawdaiwy arebrny romeptoôar z uiebywałym a ra 
dotąd 'workiilm, 2 kopertami, wraz £ Czynio portacany na tahon- Chyłki 
szkiem. Dla zogarmistrzów ta sama cena, żsdnego Wyjątku. i |* m _ Byosk 
8 zł. 00 et. Senzacyjny, goldinowy 6 Pedwójnej kopercie Bu, ; 
remiontear z 3 pokrywami, kusztowiym grawirunkiem, anja | | 
werkiem niklowym, jak w złotych, które zł. wartają, tak zł a 
kiepny,, Naj = ła Eat ERD jano RA 
oryginalny goldynowy łańcusze u LJ j 
1a 50 RAN zł., 3 Aa oficoraki łańcusaek, krótki a brelokiem Ei 1-50, 
3 sł. tylko w renomowanym demu rozsyłkowym. 1-7 
RIX, w Wiednia, Praterstrasso Nr.. 16 im Rix Hof. 
: mana PE. m; 


